©). PRENUMERATA: 


Niedziela, 16 Kwietnia 1916 r. 


„Miesięcznie 1 Mk. 


50 fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesiecznie. 


Redakcya i Administrecya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86. 


Dziennik poliłyczny, społeczny i liferacki, 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


ZWYCZAJNE: 30 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 


ISSSIE 


sześć szpalt). 
Drobne: 8 fen. za wyraz, najmniej GS fen. 
- fadestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bekralagi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


PRĘERRŃNEERAEZY 


ODDZIAŁ w Warszawie: ul. Chmiela 10. 


| anna | 


Prenumerata przez pocztę mięsięcznie 
$ f a as 


aj > 1 Mk. 88 fen, 
0., - kwartalnie 4 Mk. 40 fen. . 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
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E AAA 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


82 iw Warszawie 4 kop. 


8 


Wojna. 


| 15-go kwietnia. | 


Na terenie wschodnim sytuacya wojen- 
na nie uległa żadnej zmianie, pomimo, iż 
dzień wczorajszy odznaczył się na kilku 
frontach ożywioną działalnością, coś jakby 
początkiem nowej ofenzywy rosyjskiej. Je- 
żeli więc walki wezorajsze faktycznie roz- 
-poczęły nową ofenzywę, to stwierdzić nale- 
“ży, że Rosyanie zmienił obecnie swój plan, 
być może z powodu ustąpienia generała 
Iwanowa. Rozpoczęto bowiem kroki za- 
czepne jednocześnie na trzech frontach: 
nółnocnym, zachodnim i południowym. 
|. Tak jak przed poprzednią ofenzywą, 


również i przed obecnie rozpoczynającą się, 


wojska państw centralnych są w zupełno- 
ści przygotowane do powitania ataków ro- 
syjskich i przypuszczać należy, że niemniej 


* 


artyleryi w okolicy Mozy. Francuzi próbo- 
wali przejść do ataku na lewym brzegu Mo- 
zy, jednak zam'ary ich powstrzymał ogień 
niemieckiej artyleryi i karabinów maszy- 


"nowych. 


Tazże i na terenie włoskim dzień wczo- 


- rajszy odznaczył się bardzo ożywioną dzia- 
' łalnością. 


Przedewszystkiem na wszyśst- 
kich frontach trwał obustropny ogień arty- 
deryi. Na Mrzli Vrh ruszyły do ataku woj- 
ską austryacko-węgierskie i opanowały 
przednie stanowisko Włochów, poczem od- 
parły liczne kontrataki włoskie. 

Na fronefe tyrolskim Włosi przystąpili 
'w kilku punktach do ataku. Szczególnie 
zacięte walki toczyły się w odcinku Suga- 
ny i na wzgórzach po obu stronach Navale- 
do, gdzie Włosi używali wszelkich sposo- 
bów w celu opanowania stanowisk au- 
stryackich. | 

Pod silnym naporem Włochów opuści- 
ły wojska austryackie mur obronny na po- 
ludniu od Sperone. Na obszarze Adamel- 


F IL LE: Czestochowa: ul. Panny Maryi 26: Tomaszów: F. Gomuliński, oraz w Sesnowcu Kali 


"W dziale kandlawym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


szu, Łowiczu, Łomży i Bedzinie, 


1e 
BERLIN. (Urzędowo)}. Wielka Kwatera Glówna donosi 15 kwietnia: 


Wschodni teren walk: 


Powtórzone wczoraj przez Rosyan ataki na północnym - zachodzie od Dźwiń- 
s k a spotkał ten sam les, co i dnia poprzedniego. 
Nad Serweczą, na południewym - wschodzie od Koreliez rozbiliśmy la- 
two natarcie siabych sił nieprzyjaciela poprzedzone silnym ogniem. 


Zachodni teren walk: 


Silne natarcie Anglików na stanowisko w wyrwach na południu od St. Eloi, pe 
walce na granaty ręczne, zostało w ealości odparte. 
W Argonach i na wschód stamtąd częściowo ożywiona walka artyleryi i na 
miny. | 

Na lewo od Mozy zamiary nieprzyjaciela wykonania ataku na stanowiska na- 
sze na Mort Hommei na południu od lasów Kruczego i Cumieres, któ- 
re poprzedzone zostały zwiększonym ogniem artyleryi, z powodu naszego niszczącego 
ognia skierowanego na przygotewe © wojska z obydwóch brzegów Mo zy, mogły być 


„dzielnie odeprą nacierające szeregi rosyj- 
„skie. Do ataków wczorajszych Rosyanie 
=o o . przygotowywali się przez kilka dni ostat- 
(o *nich. -Tak więc komunikaty rosyjskie do- 


lo oddział alpinów zajął pasmo graniczne 
| Dosson di Genora. Atak włoski, wykona: 
-ny na Morte Beorluzzó, na południu 6d | 


wykonane ną Mort Homme tylko przy pomocy kilku batalionów. Wśród najcięź- 
„szych strat załamały się fale atakniące przed naszemi liniami. Poszezególni żołnierze, 
którzy dotarli aż do naszych rowów padli tu w walce na blizki dystans. 


—. „nosiły.o. gwałtownym ogniu artyleryi rosyj- 


skiep nad Dźwińą i na południu od Dźwiń- 


ska, następnie w okolicy jeziora Narocz, 
oraz w innych punktach frontu, dalej na- 


południu położonego. Wreszcie w dniu 
wczorajszym szeregi rosyjskie ruszyły do 


ataku przedewszystkiem na frońcie grupy 


wojsk feldmarszałka Hindenburga i zaata- 
» kowały stanowiska niemieckie położone na 
północnym-zachodzie od Dźwińska, 
miejscowości Garbunówka. Jednocześnie 
inne oddzialy rosyjskie ruszyły do ataku na 
~ południu od jeziora Narocz. Wszystkie a- 
taki zostały odparte krwawo przez doświad- 
czone szeregi armij niemieckich. 
l W celu poparcia swych ataków na pôl- 
nocy, wykonali Rosyanie również kilka sil- 


niejszych natarć na froncie wojsk ieldmar- 


_szałka księcia Leopolda Bawarskiego nad 
Serwecząa, na północy od miejscowości. Zi- 


rin, ale i te przedsięwzięcia oddziałów ro-- 


syjskich nie dały żadnych wyników. 
Główna akcya rosyjska. rozwinęła się 
jednak na froncie południowym. Przez ca- 
dy dzień 13 kwietnia linie austryacko-wę- 
-gierskie nad $trypa, Dniestrem i na północ- 


-o «Rym. wschodzie od Czerniowiec znajdowały 


się w silnym ogniu artyleryi rosyjskiej. Z 
„nastaniem nocy doszło do walk wstępnych 


akoło - 


przełęczy Stilfser, rozbił się w ogniu arty- 
leryi austryackiej. » 

W Albanii także i wczoraj panował zu- 
pełny spokój. Włosi w dalszym ciągu czy- 
nią przygotowania do obrony Valony i 
sprowadzają posilki wojskowe. 

Na granicy serbsko-greckiej na wscho- 


dzie od Wardaru, od czasu do czasu, była | 


nadzwyczaj czynną artylerya franeusko-an- 
gielską. ZE 

W nocy z dnia 12 na 13 kwietnia lotni- 
cy francuscy obrzucili bombami miejsco- 
wość Gewgeli i Bogorodica, nie wyrządzili 
jednak żadnych szkód. 


Na terenie tureckim sytuacya wojenna | 


w ciągu doby ubiegłej nie uległa żadnej 
zmianie. | 


Komunikat turecki. 


Konstantynopol, 14 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 18 kwietnia: 
- Na froncie Iraku panował spokój. 
Na: froncie kaukaskim przepędzony zo- 
stał batalion nieprzyjacielski, który zaata- 
kował jeden z oddziałów naszych w dolinie 
Czoroch; utracił on cały swój sklad za wy- 


Na prawo od M ozy, jak również na płaszczyźnie W o evre działalność bo- 
jowa ograniezała się przeważnie na gwaliownych walkach ogniowych. Dwa słabsze . 
nieprzyjacielskie ataki na granaty ręczne na południu od fortu Douaumont nie od- 
niosły powodzenia. 


Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Naczelne Dowództwe Wojskowe. 


KO) at austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 15-go kwietnia: ` | 
Rosyjski teren walk: 


Wezoraj po godzinie 5 rano siedm lataweów nieprzyjacielskich, w tem 4 bojowe, 
zjawiło się nad Czernieweami i urządzeniami koleiowemi na północy ed miasta. 
W celu obrony wzniosło się kilka naszych samolotów, którym w dwugodzinnej walce 
powietrznej udało się z odleglości 30 kroków zestrzelić nieprzyjacielski latawiec bo- 
jowy. Eskadra nieprzyjacielska zbiegła. Trafiony aparat spadł pod B o j a n e m pe- 
między rosyjskiemi, a naszemi liniami i zniszczony został ogniem artyleryi naszej. 0b- 
serwator nieprzyjacielski został zabity. Nasze latawce wróciły pomyślnie. Pozatem 
tak w Galicyi wschodniej, jakoteż i w innych edcinkach naszego północno - wschod- 


niego irontu dzień minął stosunkowo spokojnie. 


Wioski teren walk: 


(3,03 M ujścia Strypy do Dniestru i na południo- 
> o wym wschodzie od Buczacza. Walki te nie 
;,. zostały jeszcze ostatecznie ukończone. W 

„ najbardziej na południe położonej części 

- pola bitwy, przed naporem oddziałów rosyj- 

- skich, cofnięto załogę szańca austryackiego 
-do głównych stanowisk. .Rosyanom powio- 
o dło się wtargnąć do jednego z wysuniętych 

|. Słanowisk austryaekich, położonego na pół- 
.Rocnym-wschodzie od Jazłowca, nie cieszy» 

-li się jednak długo ta zdobyczą, albowiem 

-w wykonanym natychmiast przez Austrya- 

` ków kontrataku, zostali odrzuceni, przy- 
«©; GEOM w ręce wojsk austryackich wpadło 
(104 jeńców. Na drodze, „wiodącej z Bucza- 
cza do Czortkowa, podjazd austryacki opa- 
poż w ataku- przednie stanowisko Ro» 


jątkiem 70 — 80 żołnierzy. Przy tej oka- 
zyi wzięliśmy do niewoli 1 porucznika i | 
kilku Żołnierzy. | 

Na pozostałych odcinkach tego frontu 
odbywały się drobne stracia pomiędzy od- 
działami wywiedowczemi. | 
| Z pozostałych frontów nie ważnego nie- | 
mia do doniesienia. = 


Na Mrzli Vrh wojska nasze odparły panowne ataki nieprzyjacielskie wyko- 
nane na zdobyte stanowisko przednie. 
W odcinku Plóecken były nader czynne przyrządy do rzucania min. 
a Włosi ostrzeliwują bez przerwy wierzcholek Col di Lana. | 
W odcinku Sugany odparto usiłujacego zbliżyć się nieprzyjaciela. 


Balkański teren walk: 


Śpokój bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feliimarszałek - porucznik, 


Komunikat rayini. 


ane mere 


Petersburg, 14 kwietnia. 
Wielki sztab generalny donosi 18 - go 
kwietnia: 


liwał nieprzyjaciel gwałtownie stanowiska ; ciągu walk używał nieprzyjaciel specyal- 


Pozatem czynniejszą stała się artylerya . 


: rosyjska na froncie armii arcyksięcia Józe- 
ja Ferdynanda, co nasuwa przypuszczenia, 
że fakże i tutaj Rosyanie "przystępują do 
akcyi zaczepnej. Wogóle więc, oczekiwać 


"należy już w najbliższych dniach ważnych 


`- wypadków na terenie wschodnim. 
| Na terenie zachodnim, w dniu wczoraj- 


Front zachodni: Po przygotowaniu 
przez artyleryę usiłowali Niemcy zbliżyć 
się do jednego z odcinków oszacowania 
„inostowegą pod Uekskiili, zostali jednak o- 
gniem naszym odparci. 


"W okolicach Jakobstadtu i Dźwińska | 
| | dły się usiłowania Turków, zmierzające do 


nasze; wkrótce potem ruszył on naprzód 
od strony wsi Mokrzyce początkowo małemi 
grupami, a potem w silniejszych kolum- 
nach. Artylerya nasza rozproszyła Niem. 


| ców, którzy cofnęli się do swych rowów, 


Front kaukaski: Zupełnie nie powio- 


nego zatrulego płynu. 


fnmmnikaty francuskie, 


| Paryż, 15 kwietnia, 
Urzędowo donoszą 14 kwietnia popoł, 


Na lewym brzegu Mozy podczas nocy 
ostrzeliwano gwałtownie przednie linie na 
zachód od wzgórza 804. aa 


ogień artyleryi. 2 4 
Na zachodzie od jeziora Narosz około 
god. 6 wieczorem dnia 12 kwietnia ostrze- 


P szym nie wydarzyło się nic znamiennego. 
<. Czynione tam są przygotowania do dalszej 
„ akeyi, o czem Świadczą gwałtowne walki 


odebrania ważnych odeinków frontu, kió- 
| reśmy im w ostatnich czasach zabrali. W 


Na prawym brzegu Hozy i wie- | 


czorem Niemcy wykonali niewielki atah na 
stanowiska leżace na południe sd Douau- 
mont, atak ten odparliśmv zur a ie. 

Na } poludnie: od Hudremont pomimo 


dość gwaltownego, silnego ognia działowe- 
go, noe upłynęła względnie spokojnie. 

. W Woevre trwa walka artyleryjska 
| odcinku Moulainville. 


wW 


ył 15 kwietnia. 

Urzedowo donoszą 14 kwietnia wiecz.: 

W Argonach pracowały baterye nasze 
w okolicy St. Hubert, gdzie znajdują się 
fortylfikacye niemieckie. Nastg p.v ostrze- 
liwały one drosi i aprosze nieprzyjacielskie 
"w okolicy Montfaucon i Malancourt. 

Na zachód od Mozy, w okolicy Morte 
Homme w ciągu całego dnia, trwala obu- 
stronna akcya artyleryl. 

Na wschód od Mozy ostrzeliwano nasze 
drugie linie. 

W Woevre kilkakrotnie ogień potęgo- 
wał się gwałtownie. 

Na zachód od Pont a Mousson rozpro: 
szyliśmy transporty na drodze z Essey do 
Nonsard. 


Paryż 


Łóndjn, 14 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 13 kwietnia: 

We czwartek w nocy napadł ńnieprzyja- 
ciel nasze rowy ochronne pod La Beiselle, 
po uprzedniem ostrzeliwaniu ich granatami 
zawierającymi gryzące gazy. Został on po- 
nownie wyparty. Utraciliśmy tylko niewie- 
lu jeńców. 

Wczoraj wieczorem nieprzyjaciel wy- 
konał trzykrotnie atak i dosięgnał naszych 
rowów ochronnych na północnym - zacho- 
dzie od Ukarnoy, został jednak odpędzony. 
Pozostawił on w rowach ochronnych kilku 
zabitych. Kilku ludzi naszych zaginęło. 

Dzisiaj ogień artyłeryi pod Souchez, 
Ularency, pod Szańcem Hietenzoliernów i 
St. Blei, na który odpowiadamy. 

Okolo szańca Hohenzollernów nieprzy- 
jaciel spowodował wybuch małej miny, nie 
wyrządzając szkód. Dzisiaj w tej okolicy, 

jak również pod Arras walczono przy po- 
nocy moździerzy rowów ochronnych. 


i kat | BIJA, 
Le | Havr e, 14 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 18 kwietnia: 
Na różnych puakiach frontu trwa sla- 
ba działalność artyleryi, za wyjątkiem oko- 
lie Dixmuiden i Eniughen, 
ność armainia była więcej ożywiona. 


Rzym, 14 kwietnia. 

Glówna kwatera donosi 13 kwietnia: 

W nocy na 12 kwietnia w dolinie Le- 

dro powiodło się nieprzyjacielowi za po- 
mocą niespodziewanego, gwałtownego ata- 
su włargnąć do części zdobytych przez nas 
rowów na Monte Sperone. Wieczorem dn. 


12 kwietnia po silnem przygotowaniu przez. | 
artyleryę wykonały wojska nasze kontr. | 
atak, przyczem powiodło się im po zacię- | 
cej walce odebrać z powrotem utracone sta- | 
nowiska i uczynić nowe postępy na skałach | 


tel góry. l 

W małych starciach w dolinie Sugana 
giechoła nasza wzięła 22 jeńców, w tej licz- 
bie 2 oficerów. 


W nocy na 12 kwietnia w Kotlinie Flicz | 
nieprzyjaciel zaatakował dużemi siłami sta- | 
nowiska nasze pod Ravnilaz. Został on na- | im za dzielne postęp wanie podczas ro 
tychmiasł ogniem naszym zatrzymany, po- | g 
czem wykonaliśmy kontratak i odrzucili. | 
| ży, iż rozruchy na Kaukazie posiadały 


śmy go. Ten sam los zgołowaliśmy usiło- 
waniom przeciwnika, 
wtargnięcia do stanowisk naszych na Ja- 
vgrku. 

Na Karście zbliżyły się nasze zręczne 
oddziały do linii nieprzyjacielskich i znisz- 
czyły je przez rzucanie bomb i rur z mate- 
ryalem wybuchowym. 

Na całym froncie toczyły się walki ar- 


tyleryj Artylerya nasza ponownie spowo- 
dowala jężkie szkody w forcie Luserna, 
oraz rozzieciła pożar | w okolicy Caldonazzo 


í rozpe izita aa ni epr zy aciejs ska W 


dolinie tepanja Ćw obrębie Isonzo). 


DEET a ee Bana poczym 


gdzie dzialal- 


zmierzającym do | 


o 
RE EO e 


| łachanach. 
| podpalił składy natty, 


donosi 


'skwie 3.217, 


BRUGII ARELNIO 
GSiA W SGL 


Telegram własny „Godz. Pol." 
erlin, 15 kwietnia, 
Wezoraj przed południem | 


v 


i „popol ludniu austryacki mi- 
nister spraw zagranicznych, 
baron Burian, w Berlinie od- | 
był z kanclerzem Rzeszy dłuż- 
sze konferencye w związku 
z przyszłością Polski. 


fa 


Tenan 0 aiena. 


Telegram E „Godz. Pol“, 
Rotterdam, 15 kwietnia. 
„e dziennikarz wojskowy 
o przepadiej eienzywie e. 
czwyórporczumienia. Qfenzywa ta miala się 
rozpocząć w połowie marca na vrid 
frontach. We Francyi miano stermować nowe 
wojsko skladające się z Anglików, Francu- 
zów i Belgijczyków. Anglicy mieli rozwinąć 
szezególną działalność w Salonikach, Mezopo- 
tamii i niemieckiej Afrfce Wsehedniej, Włosi 
z pomocą Serbów mieli powstrzymać posuwa- 
nie się nieprzyjaciela w Albaniji, a zadaniem 
Rosyan było powstrzymać na froncie galieyj- 
skim silna armię przeciwnika, jednocześnie 
szykując silną armię ma froncie północnym. 
Sprzymierzeńcy sądzili, iż w pelewie marea bg- 
da megli rozpocząć wielki pochód, którego ce- 
lem byłe esłabić państwa centralne i rezpro- 
szyć ich siły tak, ażeby nie mogły na żadnym 


yD 


a 


Pewien fran 


z frontów wystąpić z większą ich ilością. Fran- 


euzki sztab generalny liczył na pewno, iż wej- 
na zakończy się w lecie. Pierwszym celem 
byi Konstantynopol. Wskutek ataków Rosyan 
i Włochów, Niemey musieliby pomagać Au- 
stryakom przez eo Francuzi mogliby przeła- 
mać osłabiony front niemiecki we Franejt. 
Wszystkie te plany pokrzyżowali Niemcy, a 
także i inne wypadki. Właśnie w końeu Iu- 
tego Niemcy podjęli wielka ofenzywę pod 
Yerdun, która trwa do tej pory. Wojska sa- 
lenickie zostały osiabicne przez odwołanie 
znacznej ich lezby i przez zabranie artyleryi 
ciężkiej. Żatamowane również zestało po- 
większenie armii angielskiej, oraz produkeya 
amunieyi. Zwiaszcza Rosyanie ucierpieli du- 
z powodu trudności transportowych i prze- | 
a w ieh własnych fabrykach. Wszystkie 


te wypadki zmusiły do zaniechania oienzywy. | 


Ostatnia Koniprencya. W że koalieyi pe- 
izić newy AR an, lecz o da- 
Na przygotowanie 


tego planu potrzeba badac nie wiele czasu 


"yam LER 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 
GE: aa, 15 kwieśnia 

W Petersburgu oczekuje na wymia- 
nę 250 inwalidów. wojskowych, a w Mo- 
Od 15 maja specya!lnymi 
pociągami będą oni NSA do kraju 
przez Szwecję. 


Ram PRE a aaae 


O romach w Baku. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Kopenhaga, 15 kwietnia 


stanowiła przeprowadz 
leko mniejszym 


È ozinia TEG, 


z 


Z Rosyi donoszą: Namiestnik Kau- 
| kazu, wielki książę Mikołaj Mikołajewiez, 
| wystosował dłuższy rozkaz dzienny do 


generała-porucziika Trembickiego, ten o- 
statni zaś ogłosił RZ ów powierzonym 
wojskom. 

Namiestnik zwraca się do oficerów 
marynarki, czynnych w piechocie, od- 
działach kozackich i artyleryvi, dziękując 


churów w Baku i bakińskim okręcui. 
Z rozkazu namiestnika wnosić naje- 


znacznie poważniejszy cha: akter, niż do- 
tychczas nyło wiadomo. Według Zesta. 


| wień dzienników moskiewskich w sa- 
| mem Baku doszczętnie zrabowano i znisz- 


W Ba- 
buntowany tłum 
„a eżące do iirmy 
Salimow. Źródeł ropy naitowej pilna» 
wały silnie posteranki piechoty i artyle- 
ryi. Wyrządzone szkody oceniają na 
przeszło 2 miliony rubli. Roz'uchy nie 
ustały jeszcze zupełnie, jakkolwiek ki wa- 
wo zostały stłumione p: zez bezwzelędna 

interwencyę wojskową. |iotychczas je- 
Tan w niektórych misis seowościach do» 
chodzi do starć, Policya wojskowa sid- 


czono przeszło łlś magazynów. 
pod Baku, 


suje di akońskie Środki. 


„4 niania, 


| 
z 
| 
i 


KOC ROTO BIE W EA 


lic Metzu aai w Ks 


Telegram własny „Godz. Pal", > 
Sztokholm, 15 kwietnia. 


Donoszą tutaj. że uniwersytet dor- 
packi uważał za stosowne przes łać ge- 
nerałówi Kuropatkinowi, ja e nowemu 
ołównodowodzącemu na rosyjskim iron- 
cie północnym, nader uniżone pismo gra- 
tula”vjne następującej treści: 

„Uniwersytet jest pewien, że pod genialnem 
kierownictwem Jego Ekscelencyi świetni Żołnierze 
rosyjscy przepędzą bezcżelnego wroga, a wtedy 
uniwersytet dorpacki pozostanie na swem histo- 
rycznem miejscu w charak sterze placówki i krze- 
wiciela prawdziwie rosy jskiej kultury w Sian 
nadbaltyekimã, 

„Vossische Zeitung“ dodaje: a: Dzielni 
dorpatczycy, prawdziwi rosyjscy prote- 
sorowie, dbeją o honor niezbędny w tych 
ciężkich czasach. 


Walki w Pergi. 


Telegram wlasny ada Pols 
Berlin 15 kwietnia. 


Korespondent specyalny „Tempsa" 
w następujących sloy wach opisuje trudno- 
ści, jakie napotyka kampania po 
na Kaukazie: W okolicy Urmii wojska 
rosyjskie wazne wielkie ilości Kur- 
dów. wcielonych do regularnych wojsk 
tureckich. Szczepy kurdyjskie uprawia» 
ią tormalną partyzantkę, której bardzo 
sprzyja teren miejscowy Oddziały par- 
tyzantów kurdyjskich niezmiernie utrud- 
niają akcyę naszych sprzymierzeńców, 
utru 'niaijąc komun: 'kacyę, nieokojąc u- 
stawieznie tylne straże i OPSENAJIE marsz 
w kierunku Ba ;gdadu. - 


K noci 15 5 Irwietnia. 


Doniesienie Agencvri Mii: W urzędo» 
wym komunikacie tureckim z dn. 20 mar 
ca doniesiono, że 17 marca na Czarnem 
morzu zatopiony został rosyjski okręt 
transportowy. Rosyanie tymezasem dowo- 
dzili, iż nie był to transportowiec, lecz 
okręt szpitalny. Obecnie otrzymaliśmy ko- 
munikat komendanta łodzi podw odnej, 
która storpedowała rzeczony okręt. Komu- 
nikał ów głosi, że nocą dostrzeżono okręt 
z pogaszonemi światlami; jedno tylko białe 
światło widniało na maszcie. Okręt znaj- 
dował się wpobliżu wybrz eża, zmierzając 
do miejsca lądowania n'eprzyjaciela. Gdy 
nastał Świt, można było stwierdzić, iż był | 
kompletnie przepełniony, przyczem hoło- 
wał wieie icdzi, w których znajdowali się 
żoinierze i stanął na kotwicy tuż naprze- 
ciw punk tu ladowania, Komendant i ofi- 
cerowie łodzi podw odnej. zadecydowali, że 
okręt ten może być jedynie transpórtow- 
cem nieprzy jacielskim, . który oczękiwał | 
w tem miejscu, DY w vsadzić na ląd woj- 
ska i amunievę. Na tylnej części okre. 
powiewała ro syjska flaga handlowa. Okręt 
nie posiada? żadnych oznak Czerwonego 
Krzyża. W uwzględnieniu tych okoliczno- 
ści postanowiono wykonać atak. Pierwszy 
pocisk chybił celu, natomiast drugi ugo- 
dził tuż pod pomostem komendanta. Bez- 
pośrednio po odgiosie wybuchającej tor- 
pedy na astąpi ia druga eksplozya, której to- 
warzyszył przytłumiony hałas, pochodzący 
prawdopodobnie z wielkiej ilości eksplo- 
dujących pocisków, jakie okręt musiał po- 
siadać pod pokładem. Z wszystkiego tego 
wynika, że okręt ten nie posiadał. wcale 

przepisanych znaków, że holował - liczne 
łodzie, nie posiadające również oznak 
Czerwonego Krzyża, które wiozły żołnie- 
rzy na plac boju, oraz, że prócz tego 
wiózł materyały wybuchowe. Wobec wy- 
łuszczonych uchybień okręt ten, jeżeli 
nawet istotnie pełnił służbę sanitarną, pa- 
zbawionym został wszelkich praw do. ochro- 
ny. Jeżeli zdarzenie to sprowadziło śmierć 
osób, będących na usługach Czerwonego 
Krzyża, w takim razie rząd osimański ża- 
iuje szczerze, le ecz odpowiedz zialność spada 
na rząd rosyjski, który. polecił umieścić 
te osoby na pokładzie okrętu, służącego 
celom wojenny m i działającego ze szkodą 
rządu osmańskiego, 


mj 


elegram w iasny. „Godz. Pol, 
Berliu, 15 kwietnia. 


„Berliner Tageblatt“ omawia krążące 
od dłuższego czasu pogłoski o silnej ofen- 
zywie francuskiej, skierowanej na Metz, 
Jednakże go pz czelot nem ostrzeliwaniu oko- 
„pm fosie, ani na frone 
cie lotaryńakim piechota franenstka „nie 
przeszia do akcyj, jak tego naležato s 397 
dziewać się Do przy gotowa czej pracy aP 


tyleryi. Pomimo to pogłoska € ej nadchodzą- 


Me 108 


cej ołenzywie francuskiej Eu sh w - dale E 
szym ciągu. "Wśród „wojsk francuskich das- 
wało się słyszeć ustawicznie, iż mają gdo 
bywać Metz, a nawet wymieniano 15 kwie- - 
cięń, jako datę . rozpoczęcia ofenzywy. 
Korespondent wymienionej gazety donosi, - 
iż jeńcy frąncuscy potwierdzają 6 krąże” 
nia wspomnianych pogłosek, które pow stały 
na podstawie długotrwałej walki pozycyje 
nej, dzięki której wewnątrz Francyvi zapas. 
nowało zdenerwowanie, a dzienniki pró- 
ponowały armii rozpoczęcie operacył w wię« 
szym stylu, a najlepszym celem tych ope- 
racyj byłby Metz, ta jedna z silnych twiedz - 
niemieckich, będącą jednocześnie wrotami 
do Francyi. ; 


Od czasu do cząsu apraiwożdinia an- 
cuskie nadmieniały o ostrzeliwaniu fortów 
południowych Metzu, nie podając jednak 
dokładnych wiadomości o odmi iesionyeh 
sukcesach. Sprawozdawca wspomina 0 das. 
remnyeh. walkach francuskich w celu wy- 
parcia Niemców ze wzgórza Combres i- 
w celu odebrania Cotes Lorraines. Pomimo- 
jednak zaciętych walk po stronie francus- ' 
kiej, Niemey zdołali się utrzymać na zaje 
mowanych stanowiskach, a jednocześnie 
niemieckie kierownietwo wojskowe wykon 
czyżo ze swej strony plan akcji zaczep- . 
nej. Francuzi uważali marsz niemiecki na- 
Verdun jako absurd, z powodu trudności 
terenowych. Wkrótce jednak okazało się, 
ze zamiast do rozpoczęcia ofenzywy mu- 
sieli Francuzi użyć oromiya sił do obro 
ny Verdun. 


a s i ki br A 
Lwaknacya Bimkieri, 
„Telegram własny „Godz. Pól”. o 
ti Amsterdam, 15 kwietnia. 
„Telegraaf“ donosi, iż większa część Tud. > 
ności cywilnej opuściła Dunkierkę. Mieszkań« 
cy najbardziej zagrożonych przedmieść; Ro- 
sendael i Malo, schronili się do mA 


mm m nana 


Walii ma zachońzie al Hoy. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
- Berlin, 15 kwietnia. 5 


Sprawozdawca wojenny „Voss. ZiR. * pe 
sze to następuje: Położenie Francuzów na zde 
chodzie od Mozy staje się coraz bardziej sa c 
tyczne pomimo wielkich, obfitujących W. Ge. 
gromne straty wysiłków, zmierzających do 0% 
debrania Niemcom utraconego terenu. Fran 
cuzi walczący na zachodnim odcinku są coraz 
bardziej napierani i ostrzeliwani 


|. moga być: 
przez Niemców ogniem skrzydłowym.” z bate 
ryj ustawionych na prawym Brzegu Mozy. Do 
tychezas wskazywano wzgórze 304 jako punkt 
nie do zdobycia. Obecnie, ponieważ Niemcy. 
zbliżyli się znacznie do tego wzgórza od pół- 
nocy i zachodu, iraneuska centrala informas“ 
cyina wypuściła w świat artykuł krytyka we. 
jennego. który pisze eo następuje: „Niemcy 
ostrzeliwują bardzo silnie wzgórze 304 i front * 
-„Mariwy Człowiek — Cumieres, nie należy 
się jednak obawiać, albowiem bezpośrednio - 

ź tylu Francuzi posiadają nowe stanowisko 
niemożebne do zdobycia. Stanowisko to cią» 
gnie się na skraju lasu Hesse, na południu. od 

Avotourt, następnie przez wieś Esnes i. a = 
nującą nad tą miejscowością od południa. gó 
ra 310, wreszcie przez las Burres da Marny* 

Świadczy to, iż Francuzi liczą się z mozliwe 
ścią cofnięcia swego doty chczasowęgo ironia 


Traktat ri echa mio. o 


Telegram własny „Godz. Pol.* 
. Buka” s<zó, 15 kwietnia, > 


Dziennik „Steagul“ wita z radością 
porozumienie, do jakiego doszło pomiędzy 
Rumunią a Niemcami w sprawach gospo- 
darczych i komunikuje następujące szczegó 
ły: W myśl zawartej umowy, w Berlinie. 
i Bukareszcie będą funkevonowały stałe: 
biura, których zadaniem będzie wymiana 
towarów. Towary, z Niemiec. dowozić : będą 
specyalne pociągi które będą nosiły na- 
zwę „Carmen“. Ża prawidłowością dowozu 
przemawia fakt, że w ciągu kilku miesięcy 
z kraju tego przybyło 50,000 wagonów 
kolejowych pszenicy, 60 z zakupiony 
dawniej zapasami wyniesie ogółem 100,00 
wagonów. Dowieść tak wielką ilość dał 
się "jedy nie dzięki zadziwiającej organiza: 
cyi Niemców, Austryaków i Węgrów. Fakt 
ten dowodzi jednak również, że rumuń* 
skie środki transportowe przy właściwe. 
organizacyi są w stanie podołać nawet 
tak wielkiemu zapotrzebowaniu. Rumunia 
powraca tedy do zdrowej polityki. Był. D 
najlepszy krok, na jaki mógł ać 
rząd rumuński. 


Take donesia przyżęd i Imin? 
Tele egram wlasny „Godz. pol“. f 


Berli n, 15 Irwietnia 


Z Paaren cemoszą: Take Ton 
| sen, najzagorzaiszy w Rumunii wr 7 Nie- 
: mieg, zamie: za wkrótce udać się do i 


l 
r 


| 
| 


- _wobowiążą się powrócić do Anglii. 


ETN nadgranicznych wszystkich żandarmów . grec- 


CZ do Salonik. 


ż . "domu. "mego. gospodarza... 


; ya T. | a 


na ahy a afział wW * posiedzeniu 
| zarządu niemiecko rumuńskiego towarzy- 
siwa akcyjnego rafineryi naftowej „Ve- 


| *Połw ierdzenia * dej wiadomości do- 
> tyohezas bi ak. ; 


-Atak tików franonskich ma Pic, i 


Telegram AR „Godz. Pols. 
Saloniki, 13 kwietnia. 
"Biuro Reutera donosi: Fojedynek ar- 


-jęty został nanowo. 20 latawców iran- 
- euskich rzuciły dziś rano 170 bomb na 
„Stanowiska nieprzyjacielskie pod Podgo- 
= dieą, na wschód od Gewgeli.- Wszyst- 
-kie latawce wróciły POD E: zz 


Mim jowa Grecy. 


Telegram własny” „Godz. Pol“; 
Sztokholm, 15 kwietnia. 


... Z Aten donoszą, że rząd grecki od- 
"rzucił propozycyę koalicyi, zamierzającej 
"na przylądku bunion (południowy przy- 


| -lądek Attyki) założyć punki obserwa- 


eyja 


Amla A trepa. 


` Telegram własny „Godz. Pol“, 
; Kolonia, 15 kwietnia. 
„Kölnische Zeitung“ dowiaduje się z A- 
„ten, iż „ioreigu oifice“ zakomunikowało po- 
słowi greckiemu w Londynie, że rząd angiel- 
ski nie może zadośćuczynić żądaniom greckim 
W sprawie zaopatrzenia greckiej floty handlo- 
„rej - „w węgiel i będzię musiał wogóle wstrzy- 
-zhat wydawanie węgla tym okrętom, które nie 


5... Wedlug otrzymanego tu doniesienia z Sa- 
-lonik, czwórporozumienie wydaliło ze. wsi 
< kich. Rząd rozkazał poon im z nad grani- 


irman aa aaeeei 


_Młrita wojskowa w Angli 


Telegram własny „Godz. Pol.* 
Rotterdam, 15 kwietnia. 
„Rotterdamsche Courant“ donosi z Lordy 
nu:. Wy Izbie wyższej lord Milner przedstawił 
<en sam wniosek o wprowadzeniu powszech- 
"nej powinności wojskowej, co Carson w Izbie 


-= iższej, We wtorek mają rozpocząć się obrady 
| "nad tym. wnioskiem. Dzisiaj gabinet wyniesie 


uchwałę W. sprawie polityki werbunkowej, 


„Telegram: wlasny „Godz. Pol.". 
„Londyn, 15 kwietnia. 


l „Star“ o iż gabinet powziął dzisiaj 
decyzyę przeciwko powszechnej służbie woj- 


Pan Dmowski w' Sorbonie. 
O „Gorączkowe  zaciekawienie pierwszą 
prelekcyą pana Romana Dmowskiego w Sor- 


'bonie na temat, będący dziś dernier eri 


mody (jak wiadomo, ban Dmowski mówi o 
Polsce), uczyniło Paryż tak nieostrożnym, że 
-udalo mi się zupełnie niepostrzeżenie wyłą- 


dować na dachu prześwietnej almae ma 


tris. . 
Zaledwie tylko kilka jaskółek irio 
'z tego powodu niepotrzebny alarm, ale moja 


wrodzona galanierya wobec pięknych dam. 


„odniosła i tym razem całkowity tryumf — i 
= po krótkiej wymianie komplimentów byłem 
już w najzupełniejszej przyjaźni z napowietrz- 


s. nemi bałamutkami. 


„Poświęciwszy kilka minut arjelowemu 


s. ircikówi i otrzymawszy od jednej wietrznicy . 
aa słówko miłego przyrzeczenia na nadchodzący 
©, wieczór (w Paryżu prędko robi się znajonio- 
(ści), postanowiłem skorzystać z doświadczenia, 


"zdobytego w pierwszych miesiącach wojny... 
Bo muszę tutaj wyznać szczerze, że brak g0- 
„ łtówki na. „opłacanie komornego skłonił mię 
był w tym czasie' do czyszczenia kominów w 
Mógłbym to ulaić, 
`: ale jestem zdania, że żadna praca nie hańbi, 
„a każda natomiast na- cog przydać się może. 


©, T jak się to zaraz okaże, przydała się 
istotnie. Nie będę wam, Szanowni Czytelnicy, 


opowiadał: szczegółowo tajemnic mego karko- 


- lomnego. fachu; niech Wam wystarczy wiado- 
„ mość, że -po. niedługich. zabiegach znalazłem - 


„się we wspanialej auli „sorbońskiej, ukryty w 
jednym z olbrzymich jej pieców. « Drzwiczki, 
na szczęście, były. zarekwirowane, dzięki eze- 

` mu moglem. nietylko słyszeć, ale nawet i wi 

dzieć, co się działo w. audytoryiim. 

Sala zapełnióna była publicznością tak 
szczelnie, że niektórzy: panowie zmuszeni byli, 


-dla bezpieczeństwa: swoich uroczych sąsiadek, 


-.płaczać je szczególną opieką i! narażać się na 
dłuższą nieraz. „niewygodę.  Dostrzeglem, mig- 


dzy innymi, pewnego szykownego młodzień-. 


> a 2, który na każdym ze w śniących | la- 


z LE w. odcinku Gewgeli. Doiran pod- 


| 


| polu. 


ŚR. 


* 
| 


dołączone ostateczne żądania. 


e Telegram własny” „Godz. Pol“. 


'siadek. Miły ten chevalier servani uderzył 


pw e A w OOO O EET 0 A O APE DA DĄ. TCA 


-szek, uwydatniający się należycie w wycięciu 
nieposzlakowanie skrojonego fraka, budził 


i Famenne ra Z ET r, W z a- 


skowej postanowił jednak, aby wszyscy mło- 


dzieńcy, którzy liczą 18 lat powołani zostali 
na slużbę. 


W ramie Wai okrgtów, 


Telegram e aR „Godz. Pol“, > 
Londyn, 15 kwietnia. 
Doniesienie Biura Reutera: „Daily Chro- 


| nicle“ pisze, że wczoraj odbyło się ważne po- 


siedzenie rady ministrów. Omawiano prze- 


| ważnie sprawę poboru i osiągnięto decyzżyę. 


- Dziennik ten pisze: „Sprawę powszech- 
nej powinności wojskowej zepchnęła zupełnie 
de roli drugorzędnej zagadnienie donioślejsze 
dotyczące okrętów handlowych. Nie można 


zaprzeczyć iaktowi, że w ciągu ostatnich trzech 


tygodni niemieckie łodzie handlowe uczyniły 


są wygórowane wymagania stawiane 


przez 
liczne zamorskie ekspedycye. 


Wojsko nieco 
nazbyt rozrzutnie obchodzi się Z zarekwirowa- 
nymi okręłami, a gabinet ministrów domaga 
się zachowania większej ekonomonii na tem 
Lecz gdybyśmy nawet zdołali polep- 
szyć stah obecny, to chcąc powetować straty 
spowodowane i zadość uczynić wzrasta- 
jecym wymaganiom, musielibyśmy zwięk- 
szyć produkceyę zakładów okrętowych. W do- 
kach zawieszono pracę przy stu z góra okrę 


4 tach handlowych dla zupełnego braku sił ro- 


boczych. Gabinet powziął silne posłanowie- 


"nie wykończenia tych okrętów i zdobycia nie- 


zbędnych ilości sił roboczych. 


W sprawie lob podwodne. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Waszyngton, 15 kwietnia. 
Doniesienie Biura Reutera: Dowiadujemy 
się, że Wilson w porozumieniu z gabinetem 
oznajmił, że prawdopodobnie w ciągu 48 go- 
dzin będzie przedstawiona reszta maieryału 
dowodowęgo w sprawie naruszenia prawa 
przez łodzie podwodne, do którego ska. 


"b morok. 


Londyn, 15 kwietnia. * 
Doniesienie Biura Reutera: Parowiec an- 


| gielski „Shenandoah“ (3886 ton) wpadł na mi- 
nę.i tatone? Załogę z. wyjątkiem dwóch lu- 
„dzi uratowano. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
- Budapeszt, 15 kwietnia. 
Dziennikowi „Az Est“ donoszą z Barce- 


lony, iż niedaleko od Barcelony. torpedy zato- 
| piły dwa. parowce angielskie i jeden iran- 
| cuski. = 


kierków dźwigał bez najmniejszego protestu, 
aż po parze bucików swych eleganckich są- 


„mnie jeszcze pewną szczególną  właści- 
'wością: oto jedno jego oko patrzyło nie- 
ustannie w prawo, a drugie w lewo, co obli- 
czu jego nadawało wyraz niewysłowienie na- 
tchniony. i 

Pewien starszy już pan pieczołowicie przy- 
ciskał do boku ramię piętnastoletniej minia- 
turowej szatynki, o ślepkach jak dwoje pół- 
dyabląt weneckich i ustach, jak rajskie ja- 
błuszko; solidna zaś, nowego _40-centymetro= 
wego kalibru matrona, półkulą potężnego 
przybiedrza przytłaczała wiotką postać blade- 
go cherubina, który drżącą nerwowo ręką o- 
'cierał perliste krople potu, wilżące mu czoło 
w jego ailasowym trudzie. 

W sali panowała ta charakierystyczna, 
głęboka, skupiona cisza, która poprzedza zwy- 
'kle burzę zachwytu i entuzyazmu. 

Nagle — zasłoniłem drzwiczki kapelu- 
szem, sądząc, że pośrodku sali spadł niespo- 
dzianie pocisk grubej Berty. Okazało się je- 
dnak niebawem, że to audytoryum witało tak 
grzmiącym oklaskiem zjawiającego się na ka- 
tedrze wodza wschodniej emigracyi. 

Wyglądał wcale nienajgorzej — i muszę 
przyznać bezsironnie, że godnie reprezento- 
wał zamożność naszego kraju. Wy golone po- 
liczki zdradzały staranne odkarmienie; brzu- 


szacunek i zaufanie; do tego dodać jeszcze na- 
leży wyraz zastużonej dumy człowieka, który 
wie, że każde jego słowo jest nową cegla, spa- 
dającą na głowę... chciałbym powiedzieć na 
fundament przyszłej odbudowy ojczyzny. 
Sklonił się bez fałszywej uniżoności, ob- 
ciągnął kamizelkę, spojrzał na pamiątkowy ze- 
garek, odchrząknął == i zaczął mówić w te 
słowa: 

-— Mesdames et messieusi 

Nieszczęście mego kraju, jęczącego z Toz- 
paczy po utracie wiernego 
broczyńcy —- oto jest tytuł mój do zaszczytu, 
jaki dziś przypada mi w udziale. Zaszczyt 
ten podzielam w równej mierze ze starszym 
mym kolegą z zeszłego wieku, znanym wam 
niezawodnie Adamem MESEW iczem, prole- 


poważny wyłom w szeregach naszej floty han- 
_dlowej, lecz główna przyczyną braku okrętów 
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wagę: 
„nadzieje budował na swej podróży do Rosyi, 
zaniemógł ze zmartwienia doznanego po utra- 


Bu, 


© Telegram własny „Godz. Pol", 
l Rotterdam, 15 kwietnia. 
donsi z Rotterdamu, 


„Lloyds“ że paro- 


wiec. „Ohio“ (8700 ton pojemności), który wy- , 


szedł z Chaucier (w Normandyi), został zato- 
piony w pobliżu Hawru przez łódź podwodną. 
Część załogi uratowano. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Rotterdam, 15 kwietnia. 


Na morzu Śródziemnem został przedziu- 
rawiony parowiec „Langes“. Uratowano 5 o- 
iicerów i 21 marynarzy. 

Storpedowano okręt angielski „Corteh- 
haed“. Załogę urałowano. 


Niemcy a Ameryka. 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 

Berlin, 15 kwietnia. 

„Kreuzzeitung”, donosząc o porozumieniu 
Wilsona i gabinetu amerykańskiego w spra- 
wie postawienia Niemeom nowych żądań do- 
tyczących łodzi podwodnych, pisze cò następu- 
je: Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, w 
takim razie mamy do czynienia z nowem wy- 
zwaniem rzuconem przez Amerykę. Czuwanie 
nad przestrzeganiem prawa międzynarodowe- 
go nie należy do niej. Gdybyśmy obrazili słu- 


szne interesy amerykańskie, natenczas nie po- 
zostalibyśmy dłużni zadośćuczynienia, lecz to 
"właśnie Ameryką winna złożyć dowody obcią: 
żające. 


2 Rumunii, 


wma mw 


„iribuza donosi z Aten: Osobistości po- 


lityczne przybywające tutaj z Bukaresztu ko 


munikują, że w Rumunii wre niezmiernie o- 
żywiona akcya na pole militarnem, oraz, iż doe 
tychczas przybyły juź olbrzymie transporty a- 
municyi. 

Pon'oważ po upływie czternastu dni par- 
lament zostanie zamknięty, przeto obecnie od- 
bywają się nocne posiedzenia, celem uchwa- 
lenia budżetu. 

„Adverul* pisze, iż Filipesecu zeniemógł 
poważnie. „Mołdawa” czyni następującą u- 
Zdaję się, że Filipescu, który wielkie 


cie złudzeń. 


"a Z iresi. 


Gazeta półurzędowa „Hestia“ donosi z A- 
ten: 11 b. m. pod przewodnictwem króla Kon- 
stantyna odbyło się posiedzenie rady koron- 


sorem literałur słowiańskich 
France. Drugi to więc wypadek w dziejach, 
kiedy z katedry najwyższej instytucyi nauko- 
wej w przesiawnej stolicy Francyi przemawia 
Polak-emigrant o sprawach bratniej słowiań- 
szęzyzny |... | 

— Vive la Pologne! ~- zabrzmiał 
jakiś głos paryskiego Filipa z konopi, ale w 
porę zostal stlumiony irenetycznym okrzy- 
kiem: 

— Vivela Russiel! 

Pan Dmowski skłonił się z katedry, pan 


„Tzwclski z honorowego fotela — i uścisnął ży- 


czliwie dłoń siedzącego obok pana Poincare. 
Wyznam ze wstydem, że powaga tej chwi- 
li zmącona została głośnem kichnięciem, któ- 
re, jak z rezonatora, wybiegło na salę z cze- 
luści pieca. Ale prócz chwilowego zdumienia, 
że piece kicha, zdarzenie to tymczasem jeszcze 
nie pociągnęło za sobą żadnych  donioślej- 
szych skutków. 

Pan Dmowski ciągnął dalej: 

-— Znamiennym jest ten fakt, że po kole- 
dze Mickiewiczu ja to właśnie powołany zosta- 
łem przez Francyę do informowania jej o Pol- 
sce. Koło historyi toczy się niezmiernie ku 
ostatecznym celom, któremi są miłość i zgoda 
bratnich słowiańskich narodów. Znakomity 
kolega mój górował może nademną ozdobnem 
słowem, miał jednak — a mówię to bez fał- 
szywej skromności — dużo mniej odemnie ro- 
zumu politycznego. Powiedzmy szczerze — nie 
mial go wcale! Był bowiem — romantykiem!.. 
Giest i mimika pana Dmowskiego przy 
tych slowach były arcydziełem figury retorycz- 
nej, zwanej przemilczeniem. 


— Vive monsier Dmowskil — 


wyrwał się znowu niefortunny Piłat z Credo, 


i jak za poprzednim razem zagłuszony został 
jeszcze huczniejszą salwę okrzyków: 

— Vive monsierlIzwolski! 
Niech dyabii wezmą sorbońskie sadzel... 
Piec kichnął tym razem tak infernalnie, że po- 
łowa audytoryum zerwała się na równe no- 
gi. Nawet pan Dmowski spojrzał nieufnie w 


kierunku przeklętych drzwiczek. 


Po chwili jednak brzmiał znów równo i 
potężnie jego poselsko-prezesowski organ. 

— Kolega Mickiewicz na ziemi waszej, 
szlachetni synowie Francey} st sal sie zasi” 
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| 


nej do której dopuszczono również przywód- 


"ców stronnictw. Venizelos, któremu przesłano 


zaproszenie, nie stawił się. Rada koronna o- 
bradowała nad zagadnieniem, w jaki sposób 
Grecya mogłaby zachować swą neutralność i 
nie dopuścić do naruszenia swych najważniej- 
szych interesów nawet po rozpoczęciu akcyi 


Salonickiej. Ponieważ na tym gruncie doszło 
„do zupełnego porożumienia między koroną a 
rządem, zatem w żadnym razie nie może być 
mowy o powrocie Venizelosa do steru rządów, 
„wbrew przewidywaniom prasy czwórporozu- 
mienia. 


W sprawie „Tukandii. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Haga, 15 kwietnia. 
Ministe” spraw wewnętrznych wyjaśnił w 
Izbie drugiej, iż rząd nie zamierza powierzyć 
śledztwa w sprawie „Tubantii* przedsiębior- 
stwu okrętowemu, lecz nadal poprowadzi je 
sam i ogłosi wynik. 


Aunestya A Portugalii. 


Telegram Sany „Godz. Pol“. 
Lizbona, 15 kwietnia. 
Parlament uchwalił projekt prawa, który 
przewiduje amnestyę dla PREPÓ poli- 
WODYGH | 


areren oaz Aa 


Biwarcię kanata Panamskiego. 


roras 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Londyn, 15 kwietnia. 
Po sic miu miesiącach otwarto dziś po 
nownie kanal Panamski, 
An 
isl, 


WH 


"Telegram własny „Godz. Fol“ 

Londyn, 15 kwietnia. 
„„aily Telegraph" dowiaduje się z No 
wego Jorku, że wojska amerykańskie, które 
mniej więcej przed miesiącem przekroczyły 
granicę meksykańską, zaszły na przeszło czte- 
rysta mił wgłąb pustymi Chihuahua i posiadają 
bardzo słabą linię komunikacyjną z granica- 
mi. W Waszyngtonie ogół ze wzrastającym nie 
pokojem śledzi koncentracyę wielkiej liczby 
wojsk Carranzy po obu stronach tej linii. Dla 
Carranzy bardzo sprzyjającą okolicznością jest 
fakt, że nie zawarto formalnej umowy w spra 
wie przejścia wojsk, dlatego też przypuszcza- 
ja, że Waszyngton napotka trudności, gdy ze- 
chce zjed:'ać sobie rząd meksykański i konty 
nuować pościg za Villą, czego stanowczo do- 
maga się opinia publiczna. 


Pona cc! 


moim wiam CERY 


złe ziarno nieufności do naszej starszej sio- 
stry słowiańskiej, prastarej Rusi. Ja, który. 
należę do pokolenia jego wnuków, otrząsną- 


łem się już ze wszelkiego romantyzmu. Je 


stem zwolennikiem zbratania się ludów sło- 
wiańskich pod beriem panującego nam milo- 
ściwie Cara. 

— $zut gorochowyj! -- szepnął 
pan Izwolski, na ucho panu Poincare — i 
mrugnąał lewem okiem. Pan Poincare uczynił 
to samo prawem okiem, 

—— I dlatego — ciągnął dalej pan Dmow. 
ski, praca moja płynąca z miłości slowiań- 


| szezyzny i ukochania pokoju — jest pracą 


twórczą, pracą wielkiego budowniczego przy- 
szłości dziejowej. Naród mój więcej mi jest 
winien, niż koledze Miekiewiczowi! 

Postać pana Dmowskiego wprost wołała 
o pomnik na Krakowskiem Przedmieściu. Ale 
przeklęte sadze sorbońskie popsuły tym ra- 


zem efekt całkowicie. Kichnąłem, jak Belze- 


bub, i nagle poczułem, że piec zadrżał, za- 
chwiał się, zakołysał w posadach — i „legł 
u stóp mych długim jak wał miejski trupem“. 

W sali powstała panika. Piękne pary- 
żanki zmieniły się nagle w stado spłoszonych 
przepiórek, pp. Izwolski i Poincare wychyla» 
li głowy z pod foteli, dzielni „chevaliers ser- 
vants“ darli się, jak Battistini, — a ja stałem 
w pośrodku tego chaosu, czarny, jak demon, 
ogłupiały, zmieniony w słup soli, a wlasciwie 
mówiąc, w cios węgla kamiennego. 

Widząc jednak, że zbliżają się do mnie 
dwaj policyanci, wyprostowałem się dumnie, 
wyciagnęłem rękę giestem protestu — i wrza- 
snąłem na całe gardło =» jeden tylko wyraz: 

= Vetol 

— Siciński! — zawołał patetycznie pan 
Dmowski, i zarzuciwszy na głowę połę fraka, 
zsiąpił majestatycznie z katedry, 

W tej samej chwili uczułem, że ktoś mo- 
eno ujął mię za kołnierz. 

Jaslólka trafila jednak nawet do wiezie- 
nia śledczego. Przez nią, jak Noe przez gołę- 
bia, przesyłam wam tę galązke oliwną pana 
Romana Dmowskiego. 

Fantazy Lotnieki, 
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Niedziela Palmowa, Marceliana. 


"Dziś: 
Jutro: Aniceła. 
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Zebranie. 


Dziś ogólne zebranie członków Stow. muz. - 
iram. „Gutenberg“. 


. Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś po poł. „Kmicic“, wieczo- 
rem na benefis J. Machaiskiego „Rewizor“ Hohola. 


Rocznice, 


Król węgierski Maciej Korwin 
umiera w zdobytym przez siebie 


Wiedniu. 

„ 1784, Na Żmudzi wybucha powstanie 
narodowe. 

„ 1866. Karasazow popełnia zamach nie 


Aleksan- 


udany na życie 
- dra II. 
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Miejscowe Rady opiekuńcze. 


Powstały RASIEPUIECE miejscowe Rady o- 
piekuńcze:' 

W Łasku: (na miasto ER w następują- 
cym skladzie: Jan Albrecht — przewodniczą- 
cy, ks. Stefan Downar — zastępca przewodni- 
czącego, Władysław Kawecki — skarbnik, Jó- 
zef Rybiński — sekretarz. 

W Łasku (na gminę Łask) w następują- 


eym składzie: Józef Za = prezes, 
Karol Gwiazdowski — skrabnik, Franciszek 
Nowak — sekretarz, Telesfor Wegner, Mikołaj 
Tosik. 


© eszczędzanie kari na chleb. 
Magistrat nadsyla nam przesirogę treści 
następującej: Podczas ostatniego ustalania i- 
lości zużywanych dziennie porcyj chleba, zau- 
ważono, że znaczna część ludności już w pierw= 
szym tygodniu spostrzebowuje 
przeznaczone na okres dwutygodniowy. Po- 
bada ona przez to w jeszcze większą niedolę, 
niż ta, kiórą.spowodował obecny trudny czas 
i nieuniknione ograniczenia dziennej racyi 
chleba, tem większą, że dowóz kartofli w dal- 
szym ciągu jest skąpy. 

Ostrzegamy ludność przed tem  jaknaj- 
energiczniej i usilnie radzimy, oszczędnie się 
obchodzić z kartami chiebowemi, gdyż jest to 
jedyny sposób, jaki dano ludności dla odży- 
wiania się, jeżeli i niezbyt obficie — jednak 


dostatecznie — bez wyrządzenia eyyar 0- | 


gółowi. 


Otwarcie ruchu na nowej kolei dojazdowej. 


W tym tygodniu żostanie otwarty ruch pa- 
sażerski na świeżo wybudowanej linii Ruda 
Pabianicka — Rzgów —- Tuszyn. Trakcya bę- 
dzie parowa. Taryfa przejazdu została już za- 
twierdzona przez władze. Kolejkę wybudo- 
wało Tow. ake. łódzkich kolei dojazdowych. 

Ceny biletów w Ill-ej klasie są następu- 
jące: 


Ruda —- Tuszyn 43 kep. lub 63 ien. 
Ruda — Rzgów 16 y 4 ŻE 4 
Rzgów — Tuszyn 26 , NEU 


Przedziałów Il-ej klasy niema. 


niem się z dyrekcya. 


Z Rudy do Tuszyna i odwrotnie odchodzi | 
Pierwszy pociąg będzie | 
o godz. 6 rano, ostatni o | 
| to zdrowe dla chorych, ani miłe dla przechodniów, 


& pociągów dziennie. 
odchodzić z Rudy 
godz. 8 wieczorem. Z Tuszyna pierwszy o 
godz. 7,05 rano, ostatni 9.05 wiecz. 


wa 15 minut. 


4 polskich Kursów pedagogicznych. 


Kierownik polskich kursów pedagogiczcych, | 


prof. Świdwiński, oraz prof. Starkiewicz, udali się 
wczoraj do Warszawy w celu zakupna książek dla 
tworzącej się biblioteki przy kursach. Biblioteka 
ma być otwarta z dn. 1 maja. 


Newa ochronka. 

Na krańcach miasta, przy szosie konstan- 

tynowskiej została otwarta nowa ochronka. 
Powstała ona sumptem opieki 

przy kościele św. Józefa. Zarząd 


oraz panowie Zimowski, Wasowski i Wolczyń- 
ski. Jest to czwarta z kolei ochronka, założo- 
na przez wspomnianą instytucyę, a zainicvo- 
wana została przez ks. prob. Siennickiego, 


Kozdawnictwe mleka. 
Wobec tego, Kropla Mleka“ w dzie mleko 
dla dzieci od urodzenia do 18 miesięcy, grono pań 
g Sekcyl kohiet na czele ze sw oia przewodniczącą, 


że „. 


swe karty, 


Przejazd | 
na całej linii trwa 47 minut, od Rudy do Bzgo- 


parafialnej ; 
ochronki | 
stanowią panie: Janas, Kaczyńska i Kalanke, 


„s 


| G8-lefniu 


p. Józeią Pytlasińską, wystarała się od Szwajcar. 
skiego komitetu niesienia pomocy biednym zupeł- 
nie bezinteresownie wagon mleka skondensowane- 
go na użytek watłych dzieci w wieku od 18 miesie- 
cy do 4-ch lat. Z r 
dzieci. Mleko jest wydawane w -eiu punktach mia- 
sta, tylko dzieciom bardzo watłym wyznania cerze- 
ścijańskiego. Kwalifikacyą zajmują się panie dziel- 
nicowe. Mleka wystarczy jeszeże de końca kwietnia. 


Eeee | 


Badanie mleka 


Wczoraj rano, na rogu ulie Zachodniej 1 Kom 
stantynowskiej, dokonywano badania mleka, przy- 
wożonego do miasta z okolie i sprzedawanego po 
sklepikach i na ulicach. 

U kilku przekupniów i handlarzy stwierdzono 
mleko sfałszowane i sporządzono protokuły, a kilku 
wieśniakom i handlarzom wyrażono naganę i o 
strzeżenie przed karami na przyszłość. 


Konjunktury przedświateezne, 


Zaledwie tydzień dzieli nas od świat Dzień 
dzisiejszy jest pierwszym dniem, w którym zazwy» 
czaj rozpoczynają się zakupy świąteczne. Jaką skalę 
osiągną one w tym reku, przesądzać niepodobna, 
wszelako kupcy nie obiecują sobie wielkich zysków 
z nadmiernie wyśrubowanych cen na lowary, z któ» 
rych wielu brak zupelny. 

Handle win i delikatesów, które w okresie 
przedświątecznym największe robily obroty, nie bę- 
dą teraz zapewne oblegane. Ale bo tez ceny win i 
spirytualij nadzwyczajne osiagnęły nBOriny. Naprz. 
wiadro wytrawnego wina węgierskiego, które w 
swoim czasie kosztowało 8 rb., cenią teraz w sprze- 
daży hurtowej na 9 rb.; francuskie z 15 rb. podsko» 
czyło do 40 rb. Wina słodkie zaś podniosły się o 
500,/*1 Podobne ma te pewien związek z brakiem 
cukru. Za koniaki francuskie, kosztuiące dawniej 
2,50 rb., huriowniey płacą 10 rb. a nawet więcej. 
Spirytus rosyjski, którego zapasy, posiadane w Łe 
dzi, wystarczą według źródeł kompetentnych — ce- 
najmniej na 2 lata, z 20 rb. za wiadro podskoczył 
w cenie do 100 rb. 

Mimo tak wysokich cen sprzedaż hurtowa jest 
bardzo ożywiona. Kupcy detaliści liczą, że co jak co, 
ale trunki na Święta będą sie cieszyły popytem. 

Gdyby im iak zrobić niespodziankę i uczynić 
ślub abstynenegi! 


sammans 


Z nowego Stow. rob. przem. włóknistego. 


Nowe to Stowarzyszenie rozwija się — 
jak nam donoszą — FTN szybko i liczy już 
1000 członków. Po świętach zarząd ma otwo- 
rzyć bibliotekę i czytelnię, 


Z Chrz. Tow. Dobroczynności, 


Podobnie, jak w roku ubiegłym Chrz. Tow. 
Dobroczynności rozda w roku bieżącym 
wsparcia wielkanocne biednym, otrzymującym 


ı Zapomogi tygodniowe w dzielnicach Tow. Wy- 


dawanie wsparć rozpocznie się w przyszły 
czwartek. 


Nowe fermy żebractwa. 


'Otamowany przez zarządzenia władz popęd do 
żebraciwa znalazł sobie ujście w innych formach. 
Organizują się mianowicie pod wodzą starszych 
chłopcy i dziewezęta, sprzedając kwiatki, zapałki 
i L p. Sprzedaż ta odbywa się w sposób wielce na 
trętny, z towarzyszeniem jęków, płaczu i skargą — 
„nie nie jadłem, na kawalek chleba“ ete. Wyzyski- 
wacze, a zwłaszcza opiekunowie ich liczą na odczep- 
ne i napastują zwłaszcza kobiety, większe towarzy= 


| stwa lub pary. Odmowa pociąga za sobą ordynarne 


wymysły. 
Należałoby zwrócić uwagę na tego rodzaju 


| „handel“, który od zwykłej żebraniny różni się ehy- 

Ruch towarowy ze względu na brak tabo- | 
ru nie jest narazie przewidziany, niemniej je- | 
dnak w miarę możności mogą być przyjmowa- | 
ne do przewozu towary na częściowy lub peł. | 
ny ładunek wagonów za csobnem porozwnie: i 
| przykry widok tłumów, 


ba dodatkiem teroru. 


Przed szpitalem. 


Jeden z czytelników zwraca naszą uwage na 
gromadzących się przed 
szpitalem dla chorych zakaźnych przy ul. Mikoła- 
jewskiej. Ludzie ci wywołują chorych do okien, 
prowadząc z nimi na dystans długie rozmowy. Ani 


zmuszonych przeciskać się przez umy niechlujnej 
gawiedzi. 


Tania kuchnia uczniowska. 


Tania kuchnią uczniowska dla niezamożnej 
tałodzieży uczącej się w szkołach średnich polskich. 
czynną będzie do dnia 22 kwietnia włącznie, nastę- 
pnie, po przerwie dwudniowej, L j 25 2 ENTER o- 


| tworzy znowu swoje poć woje. 


E 0. S. 
Proszeni jesteśmy o zawiadomienie, że kilka- 
krotnie już odkładany „Wieczór Mozariowski” lódz- 
kiej orkiestry symfonicznej Rady się pieodwo- 


aż w czwariek, d. 20 b. m. w sali konceriowej. 


Także powód samobójstwa! 


Zamieszkały przy ul. Nowomiejskiej Śzmui R.. 
rzeźnik, w wieku lat 21, usiłował otruć się. Zamach 
na wia sne życie udaremnił łekarz Pogotowia. Jak 


utrzymują domownicy, przyczyną rozpaczliwego kro- 


ku był brak pieniędzy na kupno ubrania na nad- 


chodzące święta. 


Śmiertelne otrucie. - 


W dorau przy ui. Mikołajewskiej 39, robotnica, 
Karolina Pawlicka, przez pomyłkę napiła 
się moriiny. Skutek był straszny, gdyż Pawlicka, pa 
uplywie króikięgo czasu, skonala, 


RRT 


mieka tego korzysta zgórą 1,300 - 
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Kradzieże, 
Przy ul Rzgowskiej 59 okradziono kompletnie 
tile piekarską „ózefy Klapińskiej. Złodzieje zabrali 
cały transport chleba, ku gorzkiemu rozczarowaniu 
całego „ogonka”, oczekującego przezornie przed 
sklepem jeszcze „przed jego otwarciem, 
Z pracowni majstra krawieckiego, 
Lamparta, przy ul. Piotrkowskiej 163, 
ubrań i materyatłów krawieckich, wartości 1,500 ma- 
rek. 


Beniszą 


Przy ul. Sosnowej 19, Władysławowi Wegnero- 
wi wykradzione zapasy węgla i ziemniaków. 
"Ze szpitala św. Aleksandra skradzione pasy 
transmisyjne od molorów. 
Przy uł. Cegielnianej 87, złodziej ściągnął z bale 
konu Chaimowi Cymermanowi cały zapas mięsa. 
Ze sklepu kolonialnego leka “Majera, przy ul, 
Piotrkowskiej 141, skradziono towarów kolonial- 


nych na sumę 255 rb. 
Zə sklepu Radzmila Sendyka, przy ul. Wsceliod- 
niej 18, skradziono za 800 rb. 
nych. 


towarów kolonial- 


że Zgierza, 


zgierskim rozdzielono za pośrednietwem sek- 


cyi żywnościowej na zagonki dla biednej lu- 
dności miasta, 


Mieszkańcy w dalszym ciągu nie odczu- 
wają braku produktów spożyryszych i ceny są 
względnie tanie. Wyprawy łodzian po ży- 
WLOŚĆ ograniczyły się znacznie wobec bez- 
względnego ścigania przemytnictwa. Od wy- 
wożących produkty policya je odbiera bez Wwy” 
nagrodzenia, a nadto spisuje protokuł. 


Ruch przedświąteczny zapowiada się sla- 
bo. Kupcy spodziewaią się, że ilość wpły= 
wów przedświątecznych w sklepach nie wy- 
niesie więcej nad ósmą część tego, co zarabiali 
oni w czasach normalnych. 


jak obliczono świeżo ludność Zgierza 
wynosząca przed wojną 24 tysiące, zniejszyła 
się do tego czasu o 3000 mieszkańców. 


Wzmaga się wyjazd robotników do Nie- 
miec. 


Na czoło ruchu kulturalno = um ysłowego 
wysunęły się ostatnio Biblioteka Stow. i im. Bo- 
lesława Prusa i „Lutnia“, która w drugim 
dniu świąt urządza koncert, a 4 maja przed- 
stawienie amatorskie, 


Zniesienie ograniczeń kolejowych. — Zniszczenie 
„Sokola“ w Żółkwi. — Beha inwasyi. ~—W Tatrach. 


Wszystkie ograniczenia, które do tej pory kre- 
powały ruch podróżnych między Wiedniem i Gali- 
cyą, obecnie z polecenia ministra spraw wewnętrze 
nych, księcia Hohenlohe, zupełnie zniesiono. Dzięki 
temu ustala kontrola nad podróżnymi, przybywają- 
cymi z Galicyi do Wiednia. Osoby, nie pobierające 
zapomogi, mają pełną swobodę pozostania w Wie 
dniu, De tej pory działo się inaczej. 


Pisma galicyjskie ciągle jeszcze zamieszczają 
relacye z czasów grasowania Rosyan w Galicyi. 
Świeżo na odbytem zebraniu „Sokola“ w Żółkwi 
stwierdzone bezprzykładny wandalizm żołdaków, 
niszczących bezcelowo wszystko, co im w ręce po- 
padło. Z pięknie zagospodarowanej sokolni, prócz 
gołych ścian nie prawie nie została. Znikło kosz. 
towne ogrodzenie żelazne, okalające sokolnię wraz 
z boiskiem, marmurowe dwie tablice pamiątkowe, 
wzniesione w westybulu na chwalę zwycięstwa orę- 
ża polskiego pod Grunwaldem i ku czci bohaterów 
powstania styczniowego pod razami żołnierzy rosyj- 
skich w proch się rozsypały, Tak samo legła w gru- 
zach ligura alegoryczna, przedstawiająca sokoła ze 
skrzydłami do lotu, cenns duże zwierciadło, pocho- 
dzące z daru hr. Kalinowskiej, jakoteż wszelkie, zae 
wieszone na ścianach sal obrazy i portrety mężów 
w. sokolstwie zasłużonych, splądrowano szały, krze- 


wych i rozszarpano piękną bibliotekę „Sokoła”. 


Trybunał lwowski rozpatrzył charakterystyczną 
sprawę z czasów inwazyi rosyjskiej w Lubieniu 
Wielkim pod Lwowem. W sierpniu 1914 roku, po 
wkroczeniu wojsk rosyjskich do Lubienia, okradzio- 
na doszczętnie mieszkania opuszczone, zakład kg- 
pielowy, aptekę, urząd pocztowy i willę zmarłej w 
tym czasie Heleny hr. Braniekiej. Jednym z tych, 
którzy brali udział w grabieżach, był Ludwik Sur- 
maczewski, kupiec z Lubienia, który wraz z synem 
swoim Franciszkiem i żoną Bertą zasiadł obecnie 
na ławie oskarżonych, obwiniony o kradzież róż. 
nych przedmiotów, łącznej wartości zwyż 2,000 kor. 
Do rozprawy powołano 9 świadków. Surmaczewski, 
iłómaczył się tem, że znalezione u niego rzeczy 
przywieźli do jego mieszkania Rosyanie. Trybunał 
skazał Surmaczewskiego na pół roku ciężkiego wię- 
zienia, żonę jego na 4 miesiące, syna na 2 miesiące. 


W „Gazecie Podhalańskiej" czytamy: Słońce 
promieniami swemi osuszyło już ziemię na dolinie 
Podtatrzańskiej, Ludzie z północnej części Podhala 
pracują już od tygodnia w polach, orzą, sadzą ziem- 
niaki, sieją owies i koniczynę ze zbożem. Pod skal- 
nem Podhalem ludzie przygotowują się do orki. Na 


„Tatrach śnieg leży sobie w najlepsze i daje mroć- 


nymi powiewami wiatrów znać, że jego panowanie 
joszeze nie całkiem skończone, że noce i ranki jesze 


cze do niego należą. Ludzie z pięknych dni wiosen- 
nych wróżą sobie najlepsze nadzieje na przyszłość. 


- genap 


skradziono, 


Piace miejskie i pastwiska pod lasem 


sia i stoły, zabrano sto kilkadziesiąt nakryć stóło- . 


DP ER TE OCZ TOCZY O TEE ZOO EEEE A A ACT A EOT 


"kami błyszczących czepeczek. Za przykładem koli 


łykamy na ulicach w czapeczkach. 


milowana w tanich sukcesach kategorya: słudeń 


T zaj OW CZ A DET TO EE I ET A O AAC OE 


_ Zbyłeczna reforma. 


i przykładem działalności Te-- 
iormatorskiej naszego Komitetu Obywatel 
skiego jest tak zwana „kwestya normalnego 
dnia pracy". Jeszcze w roku zeszłym Komis © 
tet za jedną z najpilniejszych reform uznał a> 
zmianę godzin pracy w biurach i kancelaryach © 
wszystkich instytucyj zależnych od Komitetu, 
przedewszystkiem zaś w zarządzie miejskim. © 

Powołano specyalną komisyę do rozwa a 
żenia tej „niezbędnej a pilnej” 'relormy, pos. > 
ruszono ją w dziennikach, wywołana polemb o - 
ki, — złośliwi mówili, że zrobiono to rozmyśls. oo 
nie, aby uwagę publiczności odwrócić od ins 3 
nych prawdziwie ważnych kwestyj, np. ży: SA 
wnościowej. o 
Ostatecznie komisyą specyalna, po odby« -o 
ciu kilku zebrań, po zapisaniu mnóstwa pa: .. o 
pieru, uznała za niezbędne zmianę godzin biu- >o 
rowych. Zamiast dawniejszych: od 9-ej AO 5 
d-ej, Rag a do Ś-ej, ustanowiono zajęcia. o o 
od 8-ej do i-ej w południe i od i do e. 
wieczorem. e 

Daremnie urzędnicy dowodzili, ża wobec o: 
malych pensyj, mieszkają zazwyczaj pa krańs 000 
cach miasta, więc przerwa 2-godzinna naraził oo 
ich albo na bezcelową stratę czasu, albo na 
koszt odbywania przejażdżek tramwajami. 


'Daremnie inni wykazywali, że wobec szczupe 


łych pensyj, muszą zarobkować dodatkowemi 
pracami wieczorowemi, eo skutkiem przedłu- 
żenia pracy zajęć w biurze, stanie „Bi; uir 
dnione lub wręcz uniemośliwione. e. | 
Protesty pozostały bez skutku, gedtywi AR 
odpowiedziano, że spacer podczas zajęć hits p 
rowych wpłynie korzystnie na ich. zdrowiej o 
innym dano do. zrozumienia, że urzędnik mas 
gistratu nie powinien poza pracą biurową po -- 
dejmować się innych czynności zarobkowych. = 
Dla publiczności zmiana również nie bys © 
la dogodna, postanowiono bawiem, że intere« 
sanci mają dostęp do biur tylko od S-ej rano 
do 1-ej po południu, godziny zaś popołudnio- > 
we poświęcono tylko wewnętrznej pracy: biu ae 
rowej. a 
Równocześnie Komitet obywatelski port 
szył kwestyę zniesienia świąt i poprzenosze- 
nia niektórych na niedziele, a to w myśl „Mo- = -- 
tu proprio" Papieża Piusa X. Ta kwestya, js- ooe 
ko znacznie wykraczająca poza kompetencye 
Komitetu, nie została rozstrzygnięta, Ba 
Nie poprzestał Komitet obywatelski na > 
wprowadzeniu tej reformy u siebie i w zma s 
rządzie miejskim; odwołał się do instytucyi . 
społecznych, ekonomicznych i finansowych, a» 5 
żeby u siebie też w prowadziły „relormę”, us 0 
znaną w Komiiecie za najpilniejszą, a przy o 
najmniej za bardzo pilną. Czy głos Komitetu A 
znalażł posłuch, — nie wiemy. CASI 
Przypominamy wszystkie powyższe, BZCZE- ; 
góły nie dla przeciwdziałania reformie lubo- 
dla jej poparcia, uważaliśmy bowiem sprawę. 
za niemającą w obecnej. chwili poważniej. © 
szego znaczenia. Dziś do tego samego prze 
koniania doszedł też Komitet obywatelski i zas 
rząd miejski. Bò oto w tych dniach znów. 
wpłynęło dn zarządu miejskiego podanie u= 
rzędników w sprawie skasowania reformy - 
dnia roboczego i przywrócenia dawnych w ty : 
względzie potządków. e. 
Tym razem zarząd miejski odpowiedział, - 
że uznaje słuszność argumentów i przystąpi - 
do rewizyi tej sprawy. > 
Więc pocóż robiono tyle hałasu? Póco > 
odwoływ ano się do społeczeństwa w kwesty > 
która, jak się okazuje, nie warta była zach.. 
du, papieru, atramentu, a przedewszystkiem k 
czasu na nią straconego. > 
Wśród reform Komitetu obywatelskiego i i 
zarządu miejskiego znalazłoby się więcej po 
dobnych. 


Czapeczki _ błyszczące. a 


Kiedy w roku ubiegłym powstawały w Warsza- 
wie wyższe uczelnie polskie, zarówno  rektoi 
Wszechnicy jak rektor, Politechniki orzekli, że słu. 
chacze nie będą nosili oznak zewnętrznych, podob- 
nie, jak to się dzieje we wszystkich wyższych i uczel 
niach zagranicą. 
Słuszne to orzeczenie śś uznanie w szef - 
szych sterach. Aliści wkrótce po powstaniu Towa 
rzystwa Bratniej E Pomocy Wszechnicy i PolitechniE 
młodzież umiwersytecka . poczęła nosić bronzówe; 
świecące czapeczki korporacyjne, jednakowego ży: 
pu zarówno dla studentów Politechniki, jak Wszeche 
nicy. Kto właściwie obmyślił ten typ, dość tradno. a 
w obecnej chwili ustalić, faktem jest jednak, iż czap- T 
nicy poczęli robić wcale niezłe interesy, gdyż cza: 
perzki weszły tak dalece, w modę, iż stały się obet 
nie widomą niejako oznaką studenta, podobnie. jak 
dawne - „Świecące” mundury. 
Dla odróżnienia słuchacze Wszechnicy: przep. 
sują swe czapki amarantowo-białymi sznutreczkalni, 
politerhnicy zaś używają żółtych lampasików. ` Ad 
Ci ostatni są szczególnie gorliwymi. zwołenni: 


gów poszły i koleżanki, których coraz więcej. spo 


W ten sposób powstał w Warszawie. „mind: 
rek“ studencki, do którego wz zdychała pewna r 


| pragnąca NONE się. czemś AA tłumów. 


” / przednio wydanego regulaminu, 


2 zywiał. 


o = skt poczyn 


-skiego oddziału: banku. Azowski 
«> otrzymali z Rosyi trzymiesięczną pensye z po- 
wodu świąt wielkanocnych. "Urzędnicy Toz- 
„maitych. instytucyj państwowych, których: wia 
dre rosyjski ie pozostawiły: W Warszawie. w chą-- 
rakierze kuratorów LIBIARÓW, nado wge | Az 


„btormą i i dhchem jesteśmy dziś 


Roczno zebranie mow. Doraźnej Pomocy 


Lekarskiej. 


í owicża, w lokalu wlasnym Przy ul Leszno 


wadzki, który też zaznajomił obecnych z dzia- 
Talnością towarzystwa w roku ubiegłym. W 


" Rej nieraz dachu i chleba. 


| "W. przeciągu nie- 
 .salego półrocza, dzięki snergicznym zabiegom 


GR - powstaje. Ognisk 13, które udzielają schronie- 
(nia . ogółem, 
<o 812,980 L. ziemniaków, 111,021 porcyj herbaty, 


450. 519 osobom, wydzielajęąe 
9,014 bulionu, 4,959 barszczu i 118078 mleka; Za- 
a znaczyć przytem należy, że w liczbie powyż- 
— Bzej ognisk, dwa przeznaczono dla inteligen- 
eyi; jednó dla kobiet inteligentnych, a nadto 


-przy ogniskach 7,8112 otwarto pokoje dla 


0 uezącej Się: młodzieży. Niestety pożyteczne te- 


| placówki, z wyjątkiem jednej. przeznaczonej 


E "dla: inteligencyi, Zarząd musiał z początkiem 


b.m. pozamykać, a to dla braku ziemniaków. 
3 chwilą zajęcia Warszawy przez wojska 
nióniigekie: i przerwy“ komunikace yi. telefonicz- 


nej, Zarząd, pragnąc ułatwić ludności ! korzysta- 


- nie z pomocy. lekarskiej, pozakładał pósterun- 
ki stałe. Jeden w mieszkaniu d-ra Zawadz- 
kiego, w AL Jerozolimskich 68, drugi w re- 


 Boblekad: AETA o od 
«ła. 


DAE Śbóciości -28 członków, odbyło się "w 
Aragi ‘terminie doroczne. zebranie Pogo- 


"pobranie zagaił preze es tów: dr. Józet Za- 


a drugira roku: wojny towarzystwo. przystąpiło : 
Tendo: zakładania „Ognisk publicznych”, które sta- 
gR sie nie malą pomocą dla biedoty. pozbawio- 


dakcyi $ Kuryera Warszawskiego“, trzeci zaś 


mą Pradze. 


Działalność lekarska To owarzystwa przed- 
Ogólna Jiczba: wez- 


2 stawia się następująca: 


'wań wyniosła 12,855, zmniejszając się o 3726.. 


w porównaniu z rokiem poprzednim. Zmniej. 


“szenie to. spowodowaly okoliczności wyjątko- | 


We; przedewszystkiem zakaz konsumcyi: alko- 
— holu, brak. pracy, mniejszy 
bójstw, a wreszcie trudność zawezwania Po- 
gotowia. > Nadło. z. pomocy lekarskiej na sta- 


adj eyi skorzystało 5428 osób, , wypadków tbioro:) 


| a wych. było.37.- 


procent samos 


Sprawozdanie, jak. również. raport: komi- i 


yi rewizyjnej: przyjęto... 


-- żywczej, założonej ala. członków i: urzędników 
towarzystwa. ` 


Zebranie zakończyłó: się ; wyborami uzi 


Również wyasygno= 
"wano pożyczkę 8,000 rb. dla kooperatywy spo- 


pelniającomi do zarządu. i komisyt rewizyjnej.: 


Do zarządu zostali wybrani pp. Henryk Ba- 
-rylski, dr. Emil Bursche, dr. Henryk Kucha- 
rzewski, inż, Tadeusz Krzyżanowski (wszyscy 


ponownie). Do komisyi rewizyjnej również po- 


'nownie wybrani zostali pp. j 
ki, Kazimierz Marendowski, Wincenty Sku- 
> pieński; jako zatepiy. PP- Wilhelm Geyer i 
Roman Kunkel. ' 


Stanisław Barcic- 


| Z sekcyi żywiiościówał.. 
< Komisys sklepowa w użupelnieniu po- 
wydala nā- 
< siępuj 
„ad «trzegane ma być przez instruktorów. 
„Pod groźbą wydalenia z posady. zabrania 


ące rozporządzenie, które ściśle, prze- 


l się personelowi wynoszenia ze sklepów pro- 


~ duktów nawet w najmniejszych . ilościach. W 
* myśl iego rozporządzenia personel sklepów 


z ża niema prawa kupówanią produktów w skle- 


©. pachy. w. „których pracuje, na własne potrzeby, 


nawet za świadectwami rządców i. powinien 


5 'ezynić zakupy w innych sklepach bądź za po- 


. średnictwemm kooperatywy. współpracowników : 

-c ,sekcyi, której zarząd w tym celu otrzyma od- 
= powiedni kredyt wzamian za obsługiwanie na- 
< wet łych współpracowników 


sekcyj, którzy 


— nie opaskę a ador członkowskich w RE: 


Pod uprawę ziemniaków. ę 
| "Dla „powiększenia -obszarów w mieście 
> Pad upra 'ę ziemniaków Komitet obywatel- 


Bei parku + 
s nów, dla. 


ne ludności. a 


] omy kapitulne. 


"Kapituła metropolitalna- a sie do. 


ana a wladz, aby niezależnie 6d ZWTóco- 


nych kapitule trzech: domów na. Kanonii Nr. 


10, 16.i 18, przekazano jej domy-Nr. 6 na Ka- 
nonii i Nr. 6 przy- 


: a Kapital. 


i „ Urzędnicy x rosyjscy. żę 
ae Urzędniży: nieczynnego obęcnie Warszaw. 
Dońskiego 


starania o przekazanie mu czę-- 
cach dla urządzenia tam zago: 


ul Jeznickiej, : stanowiące 


ściągnięto opłałę za ‘kwartal ubiegły: od. d. 1-g0 
“stycznia do B1-go marès P b., a zatem prawo dzis- 


„razie znalezienia pracy. 
"stanowiła również skomunikować się z Wy- 
dzialem Budowlanym R. GO, aby przy jej 
udziale Wydział ten podjął się orgaizowania 


wykorzystania ich umiejętności na prowincyj. 


„nalny roześle do Rad Opiekuńczych stosowną 


here - 


„glejtów przez Zarząd danej” Rady stwierdzoną 
zostanie. 


darczy rozcziela wprost z wagonów ną stacyi 


literatów i dziennikarzy polskich, przyznano 


ełąw Sieroszew ski za całą działalność 


dzielną kooperatywę. Z powodu trudności zapro- 


mieli robotę akordową bez pensyi, obecnie zaś tak 
postępuje nawet z tymi, co mają pensyę. Czy ta 
| „troskliwość” zarządu nia sięg ga za daleko? 


przywróciła znowu władza miejska. 


Z saa nie ak Z, Rosyi ładnych. pie 
5 niędzy,. czynione przez nich zabiegi w K. O. 
0 pozy BIE z8pomóg p „nie „daly 
a wyników. 


Ww sprawie wyjazdu rzemieślników Ra pro- 

: e: wineję. : 
<. Komisya Zgromadzeń Rzemieś ślniczych 
przy K. O. st. m. Warszawy, której celem jest 
niesienie pomocy rzemieślnikom, postanowiła 


Warszawie, oraz rozesłać kwestyoniryusz w 
sprawie zapotrzebowania pracy 
Wydział Prowincyonalny R. G. O. ofiarował 
Komisyi pomoc swą w iym względzie. 
Prócz tego wyłonioną została 
Fwakuacyjna, której zadaniem będzie ulatwia- 
nie rzemieślnikom wyjazdu na prowincyę w 


„Komisya Zgromadzeń Rzemieślnicz czych po- 


grup robotników wy! kwalfikow anych w celu 
W związku z tą sprawa Wydzisi Prowincyo- 


odezwę, nawołującą do niesienia pomocy rze- 
mieślnikom przez znalezienie dla nich pracy 
Do odezwy dołączony zostanie - odpowiedni 


z wydziału gospedarczego R. G. 0. 
F Wydział Gospodarczy R. G. 0. nadsyła 
na poniższą notatkę z prośbą o zamieszcze- 
nie: 

Wydział Gospodarczy Rady Giównej 0- 
do nuwegó lokalu, Rysia 3 (wejście z Piacu 
Zielonego — iront, parter) ; magazyny Wydzia- 
łu w dalszym ciagu pozostają w dotychczaso- 
wym lokalu — Ceglana 8. ` | 
Wydział Gospodarczy posiada wyłącznie 
dla ludności powiatu Warszawskiego i 


tykuły: sól, kaszę, cukier, kawę, cykoryę, her- 
bate, pieprz, śledzie, mydło, świece, ryby so- 


w miarę dowozu do Warszawy przez niemie- 
ckie władze powiatowe po cenie 6 rb. korzec, 


łów: objęte są zakazem wywozu z Warszawy, 
Wydzial Gospodarczy R. G. O. zaznacza, iż wy- 
żej wymienione artykuly, zakupione w Wy- 
dziale Gospodarczym, mogą być z Warszawy 


wywożone na podstawie książek-glejtów, któ- 


re są dostępne dla każdej Rady Opiekuńczej 
prowincy onalnej, o ile potrzeba uzyskania tych 


Oprócz złemniaków, które Wydział Gospo- 


kolejowej, * które wice. muszą być zawczasu 
zamawiane, wszelkie pozostałe artykuły sprze- 
dawane a ze składów „Wy > 


Dowóz jaj. 


W zeszły piątek na targach warszawskich 
pojawiły się tak wielkie ilości jaj, że zaraz 
spadły w cenie do 7 kop. za sztukę. Niektórzy 
włościjanie, nie chcąc sprzedawać tak „tanio“, 
zabrali towar swój z powrotem do domu, tu- 
dząc się nadzieją, że w Wielkim tygodniu ce» 
ny pójdą w górę. 


Enteryci w w nędzy. 


Ostatnią zaliczkę na emeryturę za listopad. wy- 
pläcono miesiąc temu. Obeenie nadchodzą święta, 
przewidywane jest zdrożenie artykułów pierwszej 
„potrzeby, a o wypłacie emerytury jakoś cicho i głu- 
cho, Czy Zarząd Miejski nie pomyśli o wyasygno- 
waniu zaliczenia, by ulżyć doli biedaków?... 
Nagroda im. Orzeszkowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu połączonych 
zarządów Rasy literackiej, oraz Towarzystwa 


po raz pierwszy EPOCE „im. Orzeszkowej”. 
Nagrodę tę, w sumie 2,875 rb.. otrzymał Wa- 

8 literat 
ka. . 


aed 


- Odmowa. | 
Urzędnicy Rady Głównej Opiekuńczej mają od- 


wiantowania, zarzad tejże odmawia przyjmowania 
nowych członków, dlatego jakoby, że nie starczy 
dla nich produktów. Odmowa to niesłuszna, gdyż 
jeżeli starczy: żywności dla dawnych członków, to 
można proporeyonalnie podzielić ją także dla nie- 
wielu nowo-przybywających. Zarząd wogóle robił 
trudności i przedtem tym pracawnikom, którzy 


` „Karty pobytu”. 


-— Nie mające obecnie racyi istnienia karty pe- 
bytu, wprowadzoñe w r. 1863 za rządów rosyjskich, 


Zauważyliśmy przytem dwie osobliwości: od 
płatników, chociaż ich zawiadomiono o obowiązku 
„wykupowania kart pobytu na początku” kwietnia, 


"ła wsłecza 


na prowincji. 


Romisya 


piekuńezej z dn. 8 b. m. przenosi biuro swoje 


lone, oraz ziemniaki, dostarczane Wydziałowi. 


przeprowadzić regestracyę rzemieślników w. | 


oko- 
|icznych (bez m. Warszawy) następujące ar- 


Ponieważ niektóre z powyższych artyku- | 


a 
ZEROWANIE O PPE EE EO YE s 
" ay ri pr YYY TT TE EE A EE COTY ROEE OAI PAPIERY a: pra „ 


. zyku rosyjskim, 
władzę, 


chal 59-letni ziemianin z 


Druga osobliwość polega na tem, .iż władza 
miejska wydaje karty pobytu dawniejsze — w jẹ 
przygotowane przez poprzednią 


Zwracamy uwagę czyją należy na obie nieśrta- 
ściwości. 


| ecoonach 


Rozdawnictwo mydła. 

Zarząd miejski poczynił starania o wyda- 
nie mu z zapasów wojskowych tysiac pudów 
mydła dla organizującego się bezpłatnego roz- 
dawnictwa mydła dla biednej ludności. 


Lecznica dentystyczna dla dzieci. 

W celu przyjścia z pomocą lekarską nie- 
zamożnym dzieciom, Warszawskie towarzy- 
stwo dentystyczne urządza bezpłatną lecznicę 
i w tym celu zwróciło się do zarządu miejskie- 
go z prośbą o udzielenie bezpłatnego lokalu. 


Nagły skon. 


Przedwczoraj do hotelu angielskiego przyje- 
kaliskiego, p. Zygmunt 
Golcz, wynajął numer i udał się na spoczynek. 
Gdy następnego dnia, pomimo kilkakrotnego puka- 
uis, gość do południa nie dawał o sobie znaku ży- 
cia, wysadzono drzwi i znaleziono w łóżku. chłodne 
już zwłoki. Sprowadzony lekarz skonstalował śmierć 
z powodu udaru serca. Przy zmarłym znaleziono 
znaczną sumę pieniędzy. 


Wrzepanie mebli 


4 rozkazu dziennego Naczelnika MM. „Poleca 
się pp. Komisarzem, zwracać baczną uwage, ażeby 
trzepanie pościeli ubrań, mebli i dywanów nie 
ae się na balkonach, zarówno od strony uli- 

y, jak i wewnatrz domów; czyuność ta powinna 
e uskuieczniana na podwórku domu w przezna- 
czonym na ten cel miejscu i w godzinach oznaczo- 
nych przez właścicieli domów i zatwierdzonych 


"przez komisarzy właściwych komisaryatów. 


2 Rady opiekuńczej pow. Warszawskiego. 
Na posiedzeniu w dn. 3 kwietnia r. b. po- 
midzy innemi zakomunikowano o zatwierdze- 
niu Miejscowych Rad Opiekuńczych w gmi- 
nach: Jeziorna, Pruszków--Skorosze, Otwock, 
Karczew, oraz Otwock — Karczew. 
Wobec przyłączenia szeregu gmin z sa- 
siednich powiatów, oraz powiększenia się te- 
renu działalności R. O. pow. Warszawskiego, 
zgłoszono interpelacyę w sprawie powiększe- 
nia składu R. O. o 4 — 5 ezłonków, na co o- 
trzymano wyjaśnienie władz, iż kandydatury 
winny być przedstawione przez zarząd do za- 
twierdzenia władzom, 
Burmistrz zgłosił komunikat władz powia- 


towych, dotyczący danych co do stanu i po- 
-trzeb gmin. Irformacye, zebrane zostały przez 


żandarmów drogą ankiet osobistych. Władze 
uważają za wskazane -—— wobec stwierdzenia 
wypadków szkarlatyny — aby Rada Opiekuń- 
czą gim. Jeziorna zajęła się uruchomieniem 
szpitala byłego Komitetu Obywatelskiego. Ra- 
da pow. Warszawskiego wyraziła gotowość za- 
jęcia się tą sprawą, 6 ile władze okupacyjne 
dostarczą środków na akcyę sanitarną, jak to 
czyniły władze rosyjskie. 

W dyskusyi nad komunikatem  burmi- 
strza, stwierdzono, iż materyał zbierany przez 
żandarmów za pośrednictwem wójtów jest 
niezgodny z rzeczywistością, gdyż Rada roze 
porządza ścisłym i faktycznym  materyałem, 
sprzecznym z danemi, zakomunikowanemi 
przez wladze. Uchwalono wniosek, żeby fun- 
kcyonaryusze wladz zasięgli informacyi o sta- 
nie gmin od wójtów w obecności przedstawi- 
ciela Rady Miejscowej; wniosek ten władze 
odrzuciły. 


Z Rady opiekuńczej okręgu Górne - Kal- 
waryjskiego. 
„Dotychczasowy rezultat pracy Rady Opie- 
kuńczej okręgu Górno-Kalwaryjskiego wyraża 
się w zorganizawaniu w 6-ciu gminach (za wy» 
jatkiem gm. Wągrodno) Rad Miejscowych O- 
piekuńczych. 

Przejawy działalności w poszczególnych 
gninarr są następujące: 

„Gmina K aty. Ludność gminy przed woj- 
ną wynosila przeszło 12,000 osób, obecnie — 
7,200. Z ogólnej liczby 48-ch wsi zostało spa- 
lonych —— 10. Pomocy potrzebuje ludność fa- 
bryczma, pozbawiona zupelnie zarobków i rzu- 
cona na pastwę nędzy. Na domiar złego wśród 
robotników szerzy się w zastraszający sposób 
pijaństwo. Szkół gminnych niema zupełnie. 
Zdrowotność w gminie średnia. 

Gmina G óra Kalwar ya. , Ludność 
przed wojną wynosiła około 7,000, obecnie 
zmniejszyła się do połowy. W Górze Kalwaryi 
zostało spalonych 15 domów prywatnych. Nie- 
dostatek rozwija się wśród bezrolnych i rodzin 
robotników, którzy wyemigrowali. W mieście 


panuje nieuzasadniona drożyzna i brak nie- - 


których artykułów spożywczych. Rada Miejsco- 
wa sprowadza kartofle za pośrednictwem po- 
wiatu. 


wiele ucierpiała “wskutek wojny. Spalonych, 
lub zburzonych zostało 12 wsi. W wielu miej- 
dana mieszkańcy, pozbawieni dachu 

ad głową, mieszkają w okopach, co wpływa 
ry na stan zdrowia, zwiaszczą, dzieci, 
| należy śpieszyć z pomota przez otwie- 


„ranię ochron i zakładanie przytuśków. W gmi- 


Gmina Jazgarzew. Ludność tej gminy 


nie obecnie prowadzona jest budowa odnogi 
kolejki Grójeckiej i przy robotach tych znaj- 
duje stały zarobek około 900 ludzi. 
Gmina Czersk. Gmina to rozległa, za- 
można. Ludność jej przed wojną wynosiła 
przeszło 11,000 mieszkańców; obecnie wynosi 
niewiele mniej. Częściowo spalonych, lub 
zrabowanych wsi =- 9. Przewidywana ilość 
as Ło pomocy wynosi około 250 lu- 
zi 
Miejscowa Rada Opiekuńcza objęła kie 
runek nad 2 ochronkami: w Czersku i Chyno- 
wie. Potrzebaby otworzyć jeszcze 7 ochronek, 
by zapewnić opiekę dzieciom. 
Gmina Warka. Miejscowa Rada Opie- 
kuńcza działalność swą rożciąga na miasto 
Warke. Miasto przed wojną liczyło 6,000 mie- 
szkańców, obecnie liczy 4,500. Rada prowadzi 
herbaciarnię i jadłodajnie. Jadłodajnia wyda- 
je 1,700 porcyj miesięcznie (w tem 1,500 bez- 
płatnych). Koszt przeciętny poreyi wynosi 9 
kop. W Warce czynne są 4 szkoły; natomiast 
daje się odczuć brak ochronki dla młodszej 
dziatwy. 
Gmina. Konary. Względna zamożność 
tej gminy sprzyja ofiarności włościan, z któ. 
rych wielu daje przytułek bezdomnym. Zarob- 
ki ludność znajduje przy budowie dróg. W 
gminie odczuwa się głównie brak artykułów 
użytku codziennego i niektórych produktów 
spożywczych. Czynnych jest 5 szkół. Miejsco- 
wa Fada Opiekuńcza otwiera ochronkę bez 
płatną, 


& 
Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś o godz. 5-ej po poł. dwa 
balety: „Przygody Arlekina* i „W gaju dziecię 
cym, wieczorem „Aida Verdiego. 
Teatr Rozmaitości. Dziś po południu „Panna 
Ziuła moja Żona”, wieczorem i jutro „Intratna po- 
sada“ A. Ostrowskiego. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Wyzwolenie” Stani. 


„sława Wyspiańskiego. 


Teatr Mały. Dziś po południu „Kościuszko pod 
Racławicami”, wieczorem „Zalotna*. 

Gasiński na występach w teatrze Małym. 

W pierwszy dzień Świąt Wielkiej Nocy, Gasiń- 
ski wystąpi w najlepszej swojej roli, a mianowi- 
cie: „Kontrolerze wagonów sypialnych”, przeza- 
bawnej farsie Bison'a, a towarzyszyć mu będzie 
świetna artystka p. M. Mrozińska w roli żony. Ka- 
sa od poniedziałku rozpoczyna sprzedaż biletów 
na tę premierę. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa”. 
Teatr Nowości. Dziś „Nitouche“, jutro „Królo- 


„wa kinematografu". 


Teatr Praski. Dziś i jutro wieczór jednoaktó- 
wek. 

Wielki wieczór artystyczny odbędzie się dziś 
o gódz. 8-ej wiecz. w sali Muzeum przemysłu i rol- 
niciwa na benefis art. dram. Leopolda Brodzińskie- 
go. pp.: Pola Negri (taniec), Aniela Kiischmanów- 
na (Śpiew i fortepian), Olga Orleńska (śpiew), 
Hanna Ossorya (deklamacya), M. Borodzie-Zachar- 
kiewicz, pp.: art. op. Eugeniusz Narożny (śpiew), 
E. Wojakowski (flet), H. Kaliński, AL Poltawski 
i in, pp: Janina Nosarzewska i Leopold Brodziń- 
ski wykonają „Pocałunek“ de Banville'a. Bilety ta 
ły dzień w kasie. 


Tosijsze porzeły W Ura 


Na Powautóć 
Andrychewicz Stefan lat 54, inżynier, z kościo- 
ła św. Krzyża, godz. 11 rano. 
Wiankowska Zofia lat 82, żona obywatela, z ul. 
Łuckiej 20, godz. 4 po poł. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 


Golekowski Bolesław Małeusz lat 15, uczeń 
Predne] szkoły, z kościoła św. Krzyża, o godz. 2 
po pot. 
Kowalewski Franciszek lat 58, malarz, z ko- 
ścioła św. Barbary, godz. 8 rano. 
Olczak Andrzej lat 52, furman, za szpitala Dz. 
Jezus, godz. 2 po poł. - 
Bodych Aleksander lat 22, rzeźnik, ze szpitala 
Dz. Jezus, godz. 11 rano. | 
Sobieraj Cecylia lat 90, ze szpitala Dz. Jezus, 
godz. 8 rano, pracująca. 
Świerzak Katarzyna lat 52, z uł. Łuckiej 15, 
godz. 11 rano, pracująca. 
Wisłocki Karol lat 65, dórożkarz, z Targówka 
(Praga). 
- Zawadzka Stanisława lat 8, przy rodzicach, z 
ül. Kowieńskiej, godz. 11 rano. 
Gajkowski Wacław lat 43, oficyalista, ze szpita: 
ła Dz. Jezus, godz. 8 pe poł. 
Grabowska Aleksandra lat 20, krawaciarka, ! 
kościoła N. N. M. P, godz. 12 w poł. 
Janiszewska Zofia lat 3, córka szewca, z ko 
ścioła św. Jana, godz. 8 rano. 
Gowin Maryanna lat 80, przy mężu robotniku, 
ze szpitala Praskiego, godz. 11 rana. 
Żuchewicz Julianna lat 75, przy synu Ślusarzu, 
z ul. Czerniakowskiej 114, godz. 11 rano. 
Borowska Tekla lat 56, żona stróża, z ul. Śle- 
pej 2, godz. 8 rano. 
Gałęzowska Feliksa lat 17, kwiaciarka, ze szpi- 
tala św. Ducha, godz. 3 po pol. 
Mendrzecka Stanisława lat 20, krawaciarka, ze 
szpitala Wolskiego, godz. 2 po poł. 
Szałowski Jakób lat 31, malarz, z ul. Wolność 
11, godz. (1 rano. 
Kiliński Józef lat 4, syn stolarza, z ul. Ogródo- 
wej 46. godz. 8 rano. 
Litwiniak Kazimiera lat 2, przy matce, ze szpi- 
tala Dziecięcego, godz. 8 rane. 
Walczak Janina lat 8, przy matce, ze szpitala 
Karola i Maryli, godz. 2 pa poł. | 
Katyńska Marya lat 44, służąca, ze szpitala Dz. 
Jezis. godz. 8 rano. 
Zych Julia lat 68, żona wyrobnika, z ul. Solee, 
107, m & rano. 


ba aaae E a 


(W „Dzienniku petrogradzkim” znajduje- 
my ciekawy artykuł, tyczący się działalności 
komitetów polskich. Przytaczamy z niego kilka 
ustępów: „Ze wszystkich miast Rosyi przycho- 
dzi do nas wieść radosna o łączeniu się Pola- 
ków-wygnańców, o zrzeszaniu się ich w kółka 
ito towarzystwa pomocy ofiarom wojny. Z ra- 
dościąa zawsze podkreślamy fakty, świadczące 
o wytężonej pracy wszędzie, gdzie tylko docie- 
ra myśl polska i organizuje się życie nasze. 
ile takie towarzystwo łez otarło, ulg w nędzy 
przyniosło, zmiękczyło niedoli tych najbie- 
aniejszych, trudno naturalnie w przybliżeniu 
określić. Wszystko, z czego cieszą się i z czego 
dziś korzystają wygnańcy, jest dzielem komi- 
tetów i rezultatem intensywnej ich pracy. I 
wielka otucha wstępuje do sere naszych, gdy 
się przejrzy bilans prae podjętych, weźmy cho- 
tiażby tylko od września 1915 roku. Nie mó- 
wiąc już o komitecie w Moskwie, którego dzia- 
lalność zdumiewa nawet i działaczy zagranicz- 
nych. Zatrzymajmy się nad sprawozdaniem 
komitetów w Saratowie, Kazaniu, Astracha- 
uiu, Orenburgu, Twerze i wielu innych. Ile tam 
już zdziałano. Są tam szwalnie, warsztaty, 2a- 
klady szewskie, biura pracy, tanie kuchnie, 
szkółki, ochronki, biblioteki i wszystko to fun- 
kcyonuje sprawnie, zatrudnia tysiące wygnań- 
ców lub też kształci naszą dziatwę., W tych 
miastach komitety nie narzekają już na leni- 
stwo i niechęć do pracy tych biedaków, gdyż 
dały im pole do niej. Sprawdza się tutaj ustęp 
z artykułu p. A, Ńudica w „Kijowskiej Mysli“. 
Jesi rzeczą charakierystyczną, że im gorzej są 
zorganizowane komitety, im mniej mają du- 
cha twórczego, tem więcej daje się spostrzedz 
skłonności do represyj, tem więcej skarżą się 
na lenistwo wygnańców. Lecz doiąd w dzia- 
ialności komitetów uwzględniano tylko prace, 
podjęte w celu ratowania wygnańców od chło- 
du i wszelkie wysiłki nasze skierowane były 
w tym kierunku. Obecnie jednak, gdy akcya 
ratunkowa weszła w pewien szablon, najwię- 
kszy czas jest pomyśleć też o stronie duchowej 
biedaków, wygnanych z kraju. Czytamy, iż nie- 
które organizacye żywo zakrzątnęły się koło 
tej pracy, lecz nawet w takich ogniskach znać 
pewną bezprogramowość i chaotyczność. Tu- 
taj, na Syberyi, pilniejeszemi poniekąd winny 
być wysilki budzenia ducha narodowego i kul- 
tury, gdyż wygnańcy tutejsi wystawieni są na 
pokusy natury dla nich najniebezpieczniejszej, 
a mianowicie darmowego udziału ziemi. 
Prócz tego skazani są przez klimat na bezczyn- 
ne przesiadywanie w domu, gdyż przy panują- 
cyeh mrozach nie mogą pracować na powie- 
trzu, a o pracę w lokalach zamkniętych nader 
trudno. Cały czas wolny spędzają na narzeka- 
niu, przypominaniu sobie przejść ciężkich, na 
kiótniach, plotkach gnuśnieją i obojętnieją na 
wszystko. Tutaj, w budzeniu ich z tego letar- 
gu otwiera się duże pole do pracy dla ludzi do- 
brej woli. To też wiłamy radośnie pierwszy 
krok, stawiany w tym kierunku przez komitet 
pomocy ofiarom wojny w Tomsku, który roz- 
począł starania o otwarcie kursów dla doro- 
siych aną''abetów. Program kursów, prócz 
nauki obejmuje także dział odczytów i poga- 
danek. (WAT.). 
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Polskie Kalo artystyczne w. Pelerstnyga. 


z na 


Zwiększenie się kolenii polskiej w Peters- 


burgu odbija się na tętnie życia społecznego i. 


tworzenia się wszelkiego rodzaju towarzystw 
i instytueyj bądź ta filantropijnych, bądź też 
kulturalnych. Do tych ostatnich można zaliczyć 
nowo powstałe „Polskie Koło artystyczne”, 
czasowo znajdujące się pod opieką Towarzy- 
stwa polskiego teatru 
jego zupelnie autonomiczna sekcyę. Celem Ko- 
ia jest stworzenie środowiska artystycznego, 


polskiej, W tym celu Koło jednoczy wszyst- 


kich adeptów i miłośników sztuki - | . ć o > 
ptów i miiośników Sztuki w Peters- | ulegają wpływom reakcyjnym i kierujący 


burgu; urządza odezyty, prowadzi dysputy, o- 
oraz urządza stałe wieczory artystyczne. Tych 
ostatnich odbyło się już pięć. Zapał i werwa, z 


jaką organizatorzy wzięli się do pracy, odrazu | 
dały dobre rezultaty, Ilość członków wciąż się | 


zwiększa, nie baczae na to,że członkiem Koła 


może być tylko pracujący w sztuce lub studyu- | 


jący ją. (WAT). 


Gospodarka rosyjska w Rumunii, 

Pismo rumuńskie „Ecoul Dobrogej“, wy- 
ehodzące w Tulszy, zamieszcza cięty artykuł, 
atakujący władze za zachowanie zupełnej bier- 
mości wobec strasznej gospodarki Rosvan na 
ziemi rumuńskiej, a zwlaszcza W Galacu, Tul- 
szy i innych nadgranicznych miastach. To, co 
"łam się dzieje, powiada pismo, wskazywałoby 


s LAN EO EA EAZA T AIREY 
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ludowego, a tworzące | 


na to, że znajdujemy się pod panowaniem ro- 
syjskiem. Do fortecy w Galacu przybywają 
często rosyjscy oficerowie i rózni dygnitarze i 
zwiedzają dokładnie fortytlikacye. Z naszych 
portów wyjeżdżają ustawicznie rosyjskie pa- 
rowce, co się zaś tyczy naszych rumuńskich po- 
dróżnych to niki z nich nie może przekroczyć 
granicy rosyjskiej w obawie, aby nie został 
wtrącony do więzienia w podejrzeniu o chęć 
uprawianią szpiegostwa. Rosyjscy wysłannicy 
i olicerowie uprawiają jednocześnie prawdzi- 
wy teroryzm na ziemi rumuńskiej. Generalny 
konsul rosyjski, Kartamiszew, w Galacu, tak 
postępuje, jakby był gubernatorem rumuń- | 
skiej fortecy. Wspomniane pismo kończy swój 
artykuł słowami ubolewania nad tem, że ro- 
syjski generał Wysolkin i adyutant jego urzą- 
dzałi wśród obywateli rumuńskich składkę na 
Czerwony Krzyż rosyjski i pyta się: „Gdzież 
podziały się nasze władze- Czy patrzą spokoj- 
uje i milczaco na to, że znajdujemy się pod 
władzą rosyjską? Od czierdziestu lat wmawia- 
my w siebie, że jesteśmy wolnym narodem i | 
mówimy tyle o niezawisłości naszego kraju, a 
tymczasem przeciwko gospodarce rosyjskiej w 
naszym kraju nikt głosu nie podnosi i nikt nie 
protestuje, 


momma orses 


Genera? Ruzski o wojnie. 

„Russkoje Slowo“ powtarza oświadczenie 
generala Ruzskiego, iż wojna rozstrzygnie się 
na froncie zachodnim. Rosyjski front ma tylko 
drugorzędne znaczenie. Niemcy posiadają je- 
szcze dostateczną ilość sił i nie zostaną tak 
prędko wyczerpane. Wojsko niemieckie bę- 
dzie zapewne chciało załatwić się najpierw z 
Anglia i Francyą, aby módz później rozpocząć 
wielką ofenzywę przeciwko Rosyi. Niemcy do- 
łożą też wszystkich sił, aby załatwić się ze 
wszystkiem przed nastaniem trzeciej zimy. 
Przyszłe wypadki wojenne będą najważniejsze 
i najmiarodajniejsze. 


Pogodin o Dumie, 


0 PEA GUANIN NEREAREN NE aaia 


Niemals wrażenie w politycznych sferach 
rosyjskich wywołał artykuł, ogłoszony przez 
znanego publicysię, prof. A, Pogodina, o Du- 
mie państwowej. Artykuł zamieściło „Utro 
Rossii“. Najbardziej znamienny ustep brzmi, 
jak nastepuje: „W gazetach ukazała się niepo- 
kojąca pogłoska, na którą, mojem zdaniem, 
społeczeństwo rosyjskie powinno reagować 
niezwiocznie i energicznie. Utrzymują bowiem, 
że Duma państwowa, zwołana po tak długiej 
i męczącej przerwie, zamierza obecnie sama 
sobie urządzić wakacye, nie ukończywszy jesz- 
cze rozważania preliminarza budżetowego. Za- 
pewne, obecny skład Dumy nie całkiem odpo- 
wiada tym intelektualnym i moralnym wyma- 
ganiom, które kraj ma prawo stawiać swej iz- 
bie prawodawczej. Zapewne, quorum Dumy 
wciąż pozostaje zawieszone na włosku, skut- 
kiem obojętności posłów dla sprawy państwo- 
wej, zaś ściśle osobiste zatargi i partyjne za- 
latwianie porachunków, zajmujące niemal ca** 
ie posiedzenia, boleśnie są odczuwane przez 
kraj. Prace Dumy, zawieszone przez nią samą 
wówczas, gdy nie ukończono rozważania bu- 
dżetu, nie wprowadzone w życie doniosłych 
zadań prawodawczych, oznaczają taki upadek 
poczucia obowiązków społecznych, iż powstać 
może obawa o losy najdonioślejszych dla Ro- 
syi spraw. Jeżeli Izba prawodawcza nie posia- 
da dość poczucia odpowiedzialności wobec 
kraju, cóż mówić dopiero d tej masie ludzi, 
która wypełnia kancelarye urzędowe. Jaki 
smutny przyklad daje władzy izba prawodaw- 
cza, zawieszająca na cały miesiące pracę swoją 
w okresie, wymagającym wzmożonych wysił- 
ków. 


żywioły reakcyjne. 


Liberalne pisma petersburskie wyrażają 
nadzwyczajnie silne zaniepokojenie z powodu 
ponownego rozpoczęcia przez reakeyonistów 
rosyjskich bezwzględnej kampanii przeciw 


| Dumie, oraz przeciw rządom konstytucyjnym 
któreby sprzyjał iuir awi rE t10, Or: c ran zons is 
y sprzyjało poznaniu i rozwojowi sztuki | wogóle. Niebezpieczeństwo zdaje się być tym 


razem większe niż kiedykolwiek, bo obecnie 


członkowie gabinetu, który ma się zresztą stać 


| przez projektowane wstąpienie do niego hr. 


Bobryńskiego domeną skrajnych reakcyoni- 
głów. 


san ES 


Podjudzania nacyonalistyczne. 


Gazeta „Kijew“ prowadzi w dalszym cią- 


gu kampanię przeciwpolską. W ostatnim nu- 


merze gazety ukazał się artykuł „Zbliżające się 


| niebezpieczeństwo', w którym dowodzą, że 
| wniosek o zniesieniu ograniczeń dla Polaków 


na Litwie gotuje nieobliczalne klęski dla Ro- 


| syi. Następuje wyliczenie tak zwanych krzywd 
| historycznych, a następnie parę denuncyacyj 


współczesnych: „W teatrze polskim w Kijo- 
wie, w rosyjskim klubie szlacheckim otwarcie 
propagowana jest idea Polski, wygnańcy z 
Królestwa Polskiego nie chcą grać rosyjskie» 
go hymnu, oświadczając, że przyszli do ziemi 
dziadów i że schyzmatycy będą się musieli. 
spakować i iść sobie na wschód i Ł d", | 


zwa | 


semasi 


Odmowa regostracyi stronnictwa ludowego. 

Specyalna komisya do spraw stowarzyszeń 
w Petersburgu, po rozpatrzeniu złożonego dla 
regestracył przez posłów do Dumy Karaulowa, 
Sawatjewa i Łongwinowa projektu usławy no 
wej partyi pod nazwą „Stronnictwo ludowe“, 
przyszła do wniosku, iż partya ta, wobec spe- 
cyalnych nader skomplikowanych warunków 
działalności, 
prawa z 1908 roku, nie może być zaregestro- 
wana. Wobec tego władze coinęły pozwolenie 
na utworzenie stronnictwa 


Rada komitetu słowiańskiego, rozwałżyw- 
szy raz jeszcze zajęte przez Bulgarye w chwili 
obecnej stanowisko i mając na względzie, iż 
dotychczas w społeczeństwie rosyjskiem spol- 
kać można ludzi, którzy o „zdradę“ Buigaryi 
względem słowiańszczyzny oskarżają jedynie 


| króla Ferdynanda i rzad sofijski, i żę mowa 


Milukowa, wygłoszona w Dumie, zawiera nie- 
wątpliwie błędy, postanowiła zwrócić uwagę 
społeczeństwa rosyjskiego na to, że winę po- 
nosi cały naród bułgarski, Zdaniem komitetu 
słowiańskiego cały naród bułgarski ponosić 
więc musi odpowiedzialność i wszelkie następ- 
stwa obecnej zmiany polityki. Rezolucya komi- 
tetu nie wywołała jednak w Rosyi, jak zazna- 
czają zgodnie gazety petersburskie i moskiew- 
skie, głębszego wrażenia. 
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Błastimii Hofman na wychodźtwie, 


Na krańcach Pragi, w ładnej willi dr. 
Hammera, leżącej na stokach dominującego 
nad Pragą Pentyna za Smichowem, z której 
okien przepiękny roztacza się widok na polo- 
żone w dole miasto, ma pracownie Vlastimil 
Hoffmann, jeden z nielicznych polskich arty- 
stów, którzy Pragę obrali sobie za siedzibę na 
okres wychodźtwa. Jesienią 1914 roku opu- 
cil wraz z wielu innymi Kraków, i natych- 
miast po przybyciu do Pragi rozwinął bardzo 
intensywną działalność, której rezultatem bye 
ło kilkanaście obrazów, przesłanych na wysta- 


wę artystów polskich, urządzoną w Pradze w 


lecie 1915 r. Pewną, chociaż i niezupełną, 
przerwę w pracy spowodowała trzymiesięczna 
służba wojskowa, odbywana w charakterze je- 


dnorocznego ochoinika przy pragskim pułku. 


trenu, zakończył ją niespodziewanie nie- 
szczęśliwy wypadek z koniem, który spowo- 
dował liczne koniuzye, stał się powodem kil- 
kumiesięcznej kuracyi w szpitalu wojskowym, 
a w rezultacie doprowadził do zupełnego su- 
perarbitrowania artysty. Oddał się więc zno- 
wu niepodzielnie malarstwu, aczkolwiek i po- 
przednio nie wypuszczał pędzla z ręki W 
willi na Smichowie powstawały znowu całe 
cykle obrazów alegerycznych, szeregi portre- 
tów i szkiców. Wiele z nich przeszło już w 
posiadanie prywatne, cykle „Anhellić i „Woj 
na“ wysłane zostały przd kilku tygodniami na 
wystawę do Wiednia. „Polska“ jest na wy- 
stawie w Krakowie, wreszcie cały szereg prac 
mniejszych, lub jeszcze nie wykończonych, za- 
lega ściany niewielkiej pracowni w willi dr. 
Hammera. Pyszną jest w swej grozie znajdu- 
jaca się jeszcze w pracowni głowa umierają- 
cego żołnierza, odmalowana z natury, w czasie 
pobytu artysty w szpitalu wojskowym — ser- 
decznie odczuta, poslana niedawno do Krako- 
wa allegorya Polski, jako staruszki-matki, któ- 
rej anioł podaje do wypicia kielich goryczy. 
Na ścianach pracowni widzimy jeszcze kilku 
starców, przypominających sybirskie postacie 
Malczewskiego, widzimy i typowe dla Hof- 
imanna madonny o polskim typie i portrety 
silnie indywidualizowame z allegoryami na 
tle. Nie braknie i tematów wojennych, nale- 
ży tu cykl obrazów z wystawy wiedeńskiej, w 
malowaniu się obecnie znajdujący obraz alle- 
goryczny „Legionista“, a wreszcie pełen hu- 
moru portret własny w nasadzonej fantazyj- 
nie czapce wojskowej na glowie i naszkico- 
wanym fatalnym wypadkiem z koniem w głę- 
bi. Obecnie pracuje artysta nad portretami 
szeregu osób z kolonii polskiej — w najbliż- 


szej przyszłości ma zamiar sportretować sze- 


reg współczesnych wybitniejszych literatów 
czeskich, W czasie przeszłorocznej wystawy 
krytyka i prasa czeska przyjęła prace polskie- 
go artysty z wielkiem uznaniem, uderzone 
jego odrębnością artystyczną, połączena z głę- 


boką poezyą, fantazyą i przeżywaniem wszy- 


stkiego, co maluje. Trzy z jego obrazów za- 
kupiono dla Czeskiej Galeryi. Nowoczesnej, 


ad w m eaa 


fliszwykły sposób: propagandy. 

Agencya Havasa donosi: W angielskiej izbie 
gmin podczas środowego posiedzenia pewien oficer, 
siedzący na trybunie dla publiczności, skoczył z niej 
niespodziewanie na dół ku miejscu zarezerwowane- 
mu dla specyalnych gości, a stamtąd zeskoczył do 
sali obrad. Objaśnił on, iż chciał przez to zwrócić 
uwagę lzby, że w armii angielskiej należy zaprowa- 
dzić kolmy. sA | 


nie odpowiadających przepisom. 
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na dostawy wojskowe itd. Na szerokim i 


Dura lex, sed lex. Moratoryum właści. 
wie prawnie już nie istnieje i spol :czefi» 
stwo nasze stanęło naprawdę trwożnie wos 
bee dylematu hamletowskiego „Być alba © 
nie być”, nie jest bowiem przygotowane do 
gwałtownych przejść w obecnych waruń= - 
kach wojny. Cała Polska żyła z rolnictwa, . 
które w obecnej chwili jest wyczerpane i . 
zniszczone wojną, z handlu tranzytowego z — 
Rosyą i eksportu towarów miejscowych i 
wyrobów przemysłu do Rosyi, oraz, vice- 
versa, — importu z Rosyi surowych male- 
ryałów i gotowych wyrobów, z rękodzielni-. 
ctwa, ekspedycyi towarów, dowozu artyku- 
łów spożywczych i t. d. Słowem Polska ży 
ła samoistnem swojem życiem gospodar 
czem, które, wskutek 134 raku strasznej 
wojny, zamarło. Warszawa zaś żyła z wy-. - 
najętych mieszkań, które stoją obecnie pu- 
stkami, z przyjazdu kupców i komisyones .- 
rów, Żyła wreszcie z giełdy i jej obrotów. = 
Tego wszystkiego niema, jak i niema prze» 
mysłu żywiącego setki tysięcy rodzin. Nie. 
ma dochodów, zatem niema skąd wziąć na = 
wydatki, a tembardziej na spłatę długów? © 
Niema wzajemnej wymiany towarów, które =- 
w swym naturalnym ruchu dawały mo=- 
żnoŚć płacenia starych należności i robie= 
nia nowych długów. Niema kredytu w ban. 
kach, ani wszelkich innych  instytucyach 
kredytowych. Zmiana warunków ekonomi- - 
cznych w przyszłości może być — zupsł 
nie dodatnią, ale na to potrzeba  pekojo- 
wych warunków i szerokiej pomocy pań. 
stwowo - kredytowej. Tymczasem czas 
przejściowy grozy wojennej, jak czas cho- 
roby obłożnej, powinien być uszanowany 
o tyle, iż nie można żądać od osłabionega 
wojną organizmu spolecznego zwykłych wy: 
siłków codziennych organizmu zdrowego. 
Weźmy przeciętnego kupca, lub przes. 
mysłowea warszawskiego. Ma on należno= 
ści książkowe, a często i towary zagwożdżo+ 
ne w Rosyi, targów niema, obrotów ża” | 
dnych. Kredyt nie istnieje, bo wekali, jee 
żeliby się o nie wystarał nikt mu nie zdyć © 
skontuje. Z czego więc może płacić? =ž 
"Weźmy bank: Wkłady umieszczone sę 
w wekslach od 136 roku niezrealizowanych, 
w fabrykach nieczynnych, lub przeniesio< 
nych do Rosyi. Żadnych interesów nowych 
niema. Ma on wykładać pieniądze jeszcze 
na potrzeby i sprawy sądowe i egzekucye. 
Wszak ustrój gospodarczy nowoczesny Zyj8. 
tylko kredytem, od lat wielu dziesiątek i te 
kredytem międzynarodowym, który jest 0- 
becnie zakneblowany i o 70% kursowe 
droższy. (Funt sterling 16% rubli) i od- 
powiednio do niego inne waluty. o 
Weźmy kasy pożyczkowo ~ oszczędno- 
ściowe: Moratoryum zniesione, więc muszą 
płacić wkłady. A jakże mogą je płacić, 
kiedy nie prawie nie wpływa z pożyczek, 
kiedy wielu dłużników jest nieobscnych? 
Właściciele domów mają puste, tanio wy- 
najete mieszkania, lub lokatorów, niepła- 
cących ezynszów, a z nikąd pomocy na opla: 
tę rat i procentów. E PER 
Ci, którzy w czasie wojny zrobili ma- 
jątki na wysokiej wyprzedaży towarów, lub 
dostawach, przeważnie już dawno wyjecha- 
li na wschód, lub do krajów neutralnych. 
Co robić? Zkąd wziąć? ; sono 
Odpowiedź na to znajdujemy we Wz0- 
rowej organizacyi kredytowej w Niemczech, 
gdzie niema moratoryum. Składa się ona 4 
najrozmaitszych form pomocy „ współdziel- 
czej, której koroną jest możność dyskonto- 
wania w Banku Rzeszy swoich 20: 0w.ĄZaR 
| otrzymywania za nie banknotów. Przede- 
wszystkiem istnieją wszędzie tak zw. Wó« 
jenne kasy pożyczkowe „Kriegsdarlehn kas 
gen“, przyjmujące pod zastaw wszelkie WY: 
roby, maszyny, towary surowe, m əble itc 
Nie wszyscy jednak rozporządzają realne 
mi i dającemi się określić wartościami, Dla 
tego towarzystwa ubezpioczeń na Zyd 
stworzyły wspólną kasę zzztawu polis, z ka 
pitałem 10 milionów marek. Dla kredytu 
osobistego, dla utrzymania przy życiu pod 
czas wojny ludzi, żyjących tylko z pracy rę! 
i mózgu, utworzono bardzo liczne kasy pí 
życzkowe, w pewnej części nawet jako to 
warzystwa akcyjne, banki z poręczonym sa 
pitałem zakładowym, które wydają pozy! 
ki. Bank Państw Rzeszy szczególniels 
pieczołowitością otacza te kasy, kierowani 
przez ludzi uczciwych i znanych Kupi 
two zorganizowało też własne banki wole 
ne, przez siebie poręczone, które wyda 
pieniądze na należności książkowe, niez 
alizowane weksle, akcye bez kursu, umo 


grucie tworzą się luźne organizacye kredy 
towe rzemieślnicze, rolnicze i kupców Gi 
talistów, gdyż wytyczną myślą rządu 
pomoc ze strony Banku Rzeszy tylko 
organizacyi wzajemnej samopomocy: 
jedyńczym osobom kredytu się odma 
jak również cechom, izbom rzemieślnie: 
lub tym podobnym instytucyom, nie stwo- 


asadzie wzajemnej -adpowie: 
-Sfery rzemieślnicze ' 
dyt pecyalny 100 milionów. 
alny zwiazek kas kredy. - 
5 od. stopy Banku Rze. 


Opróc tych licznych urządzeń istnieją | 
wszędzie izby: rozjemcze ` między dłużni- 
: Av zycielem, | które staraja się o 
ożłożenie rat, lub inne ułatwienia w spła- 
tach długów. "Wogóle wszystko, co żyje i 

pragnie, łączy się i bez. myśli o wiag- 
nych celach, dąży do wspólnej pomocy. 
U nas nic nie robiono, nawet wtedy, 
dy. organizacye były. możliwe... Banki nie 
umiały zdobyć się na wspólną | platformę; | 
ajemne kredyty i pożyczkowo - OSZCZĘŃ. . 
nościowe towarzystwa śpią pod ciężarem 
swych. unieruchomionych diugów. Tzemje-` 
ślnicy i zawody wyzwolone. narzekają... 
-Czy znajdzie się instytucya (nie. Ki: 
two żamilijnej kliki), któraby stanęła na 
wyłomie i umiała przez gruzy i zwaliska 
przeprowadzić bez szwanku nasz byt eko- 
nomiczny?  Moratoryum nie istnieje — for- 
my kredytu zastępcze przejściowe znaleźć 
się muszą. Jednym ze środków będzie nie- 
- żawodnie forma. kas pożyczkówych. na was. 
wojny, instytucyi, która niezawodnie zosta» 
G D nie iu nas  Yprowadone E 


. Vester. 


-Peterburi "i atm. Bank Handl lowy. 


>> Sprawozdanie. pelar bakier międzyna-. 
a Banku handlowego „za rok 1915, 
wspomina, iż operacye jego w okresie spra- 

s: wozdawczym - uległy poważnym zmianom. Wa- 

00 punki wymiany towarów podczas wojny. zmie- 
|. i ally się do niepoznania. Zwiększenie się o 
" protów gotówkowych w naturalny sposób 

2 wpłynęło na zmniejszenie się obrotów wekslo- 
"wych. Przytem cały niemal przemysł metalur- 


giczny i mechaniczny, a prócz tego. szereg in... 


„ayek gałęzi. ograniczyły do minimum swą dzia- 
Jalność na rynku prywatnym, i wyłącznie pra- 


„wie poświęcały się pracy dla obrony krajo- 


wej, co wpłynęło również na zmniejszenie o- 


 brotów wekslowych. Wobec tego wszystkiego 
E: Petersburski Bank międzynarodowy, który 


BZ znacznej mierze zajmował się dyskontowa- 
niem weksli handlowych, skaz any na bezczyn- 


~ ność w. tym kierunku, zwrócił się ku przemy» 
-slowi wojenne i otworzył mu znaczne kre- 


dyty. 
„Prócz: tego. Bank międzynarodowy bardzo 


poważnie zaangażował sie w rosyjskich po- 


ban 


a -sekwestrowanych na skutek obwieszczenia Ce- 


sarsko - - Niemieckiego Generał - Gubernator- | . 
stwa z Ania; 15 „października > roku. ej 


5E 


Rozpòrzađzėnis naberá mocy z eilg podania 


3 go da wiadomości publicznej. 


8 2. 


Przedmioty obje gte rozporządzeniem.. 


- Qbowiązkowi meldowania podlegają: 


sA Wszelkie gotowe wyroby, używane i nieuży« 


wane, wykonane z czystego metalu: lub zawierające 
go „tylko „w. części: . (również wyroby z 


= roigusu, cyny cynku. aluminium, niklu, DOWIE an- 
 tymonu, a mianowicie: 


"1.6 Linie napowietrzne, picizolowina włączać: 


| jąc przewodniki robocze tramwajów elektrycznych, | 


-Oraz „dostępne połączenie szyn. 

A Kable, oraz. przewodniki izólowane | 
R: ` położone nad ziemią, począwszy od przekno-- 
du 50 amm., i wyżej pojedyńczego przewodnika, 


ow 50 gmm i wzwyż pojedyńczego przewodnika. 
: 1-8; „Urządzenia rożdzielne | 
a) przewodniki nieizolowane: 


kroju 25 qmrm i wzwyż, 


łączniki „drążkowe, ładownice i itd. dia prądów po- 
< oe wyżej 500- amper.. i 


SRA „Maszyny. elektryczne o mocy powyżej 50 k. 
. lub 88 mi: E 

PRAG LA): generatory prądu. slalego, silniki prądu. sta- 
ego, przetwornice jednotwornikow ej. 


p trolizy. OR 
Bi SAparaty desty ayine: i eetk. Kotly 


o kondensatory, „baterye ekstrakcyjne 3: 
CA „Aparaty chłodnicze i ogrzewalne. Rury, Wwe- 
s że. chłodnicze, formy dą: „wyrobu lodu: sztucznego, 
i bojlery. rury. poi e. t nagrzew lne, „węże. 
s ogrzewalne. i 
04,110. Różne przedmioty i 
sgriowe, koi Wy parowa, kotły, kadzie, ‘koty. browar- 


-—— 4,672,134 rb.). Dywidenda za rok 1915 wy- 


Area 


| dotycząca ponownego 1 meldowania. metali Taa 


metalu cyno- 
; wanego, lub z metalu pociągniętego innym metalem | 
A : albo (farbą), a więc przedmioty z miedzi, mosiądzi, 


b). położone pod ziemią, począwszy od przekro- $: 
i szyny śbiorowe. zb 
> przewodniki od połączeń i t. d., począwszy od prze- i 
) wyłączniki wogóle, wyłąnii $ TA wy- 


4, (Transformatory o mocy. powyżej 50 K. V. A. 


i. wiązany 


zby generatory ` pradu zmiennego jednofazowego | 


talirgiczne, „Piece Slektene, mzađzenia do alek- 


4 ; ga dzwonami destylacyjnemi, kolonny,. Sell pmaltory, | 


i aparaty: dak skrzynie, 


E an ta AA l E A, 


| kyezkach wojennych” i portfel jego A 
wskutek tego: przeciążenie papierami państwo- 
wymi: 

Pomimo to, i iż oficyalne zebrania giełdo- 


we są przerwane, większość akcyj bankowych 


JE przemysłowych wykazuje dość pokaźne na 
wet zwyżki; działalność emisyjna zaezyna się 
„również nieco wzmagać w dziedzinie. przed- 
-_siębicrstw prywatnych. | 
ś Moratorya wekslowe spowodowały pe- 
wien zastój w interesach i większość banków 
zmuszona była z tego powodu odpisać znaczne 
Bumy na należności wątpliwe. Sumy te w Ban- 


ku międzynarodowym określono - w roku 1015 
na 7 3 milionów rubli. 


| Bank „rosyjski i dia handlu zewnętrznego, 

| Bank rosyjski dla handlu zewnętrznego, 
: po potrąceniu 7,223,984 rubli na należności 
„wąipliwie. (dubiosa), wykazał 4,876,573 rb. 
nadwyżki dochodów nad rozchodem (w r. 1914 


nosi 22, 50 rb. przeciw 15,16 w roku poprzed. 
nim.. 


Tou. iko, Bank ziemski w Poznaniu, 

Z przedstawionego na zwyczajnem 28-em 
walnem zebraniu sprawozdania Banku Ziem- 
skiego w Poznaniu wyjmujemy następujące 
„dane liczbowe: 

- Wojna nie zachwiała w niczem podstaw 
instytucyi, a jej sprawność i zasobność, polega- 
daca na poważnych rezerwach, usprawiedili- 
wiają wiarę. Bank Ziemski zwycięzko Św 
trwa obecne przesilenie światowe. Podnieś 
też należy akuratność klijenteli banku w opta 


cie procentów i korzystny nader stosunek ka- 


 pitałów własnych do obcych SPA ÓW, przed- 

„stawiający się w stosunku 3 do 2, gdy ogólnie 

przyjęty za normalny jest stosunek i do 8. 
W ciągu roku obrachunkowego sumy obro- 


towe wynosiły po obu stronach. 20,586,894.88 . 


marek, bilans 11,934,463.05 mk., a czysty zysk 
do podzialu 297,793. 86 mk. 
Zysk ten 


tową dywidendę, 14,889.70 mk. przekazano do 
funduszu rezerwowego zwyczajnego, 40,476.20 
«mk. do funduszu rezerwowego nadzwyczajne 
go, 28,000 mk. dla Rady nadzorczej, Zarządu i 


urzędników, 5,000 mk. do funduszu emerytal- 


nego, 9,/31:14 mk. do rachunku kosztów han- 
-dlowych. na rok 1916, a resztę 4,385. 47 mik, do 
przeniesienia na rok 1916. | 


pe, indii. miednice, ovvi aO walce, 


l tygle, wanny. farbjarsk zie j ma sranie) i blachy 


suszarniane, formy Pt d. 

11. Przewody rurowe, powyżej 10 mm. tred: 
niey, łączniki. uzbrojenia. krany, wentyle it d.. 

12. Wyłożenia (np. przy kadziach), oprawy. 
skrzynie ołowiane i akumulatory. `- 

18. Sita i filtry, blachy dziurkowane, 22 od 


wirówek i pralni i t d. 


> Wyż żej wymienione terminy mają ogólne zna. 
czenie. W zakres przedmiotów, podlegających mel- 


„dowaniu, wchodzą wszystkie wyroby gotowe, mają 
ce ewentualnie i inne terminy fachowe. 


B. Wszystkie zapasy „wymienionych wyżej une- 
tali, a nie oznaczynych w A. 1-——18, w szczególaości 
zaś stary materyal we ee rodzaju, oraz zapaso- 


4 


$ 3. 


Osoby, przedsiębiorstwa, it d. których rozporz: - 


dzenie niniejsze dotyczy. 
' Rozporządzenie dotyczy: © 
'a) wszystkich osób. społeczno-prawnych słowa- 


| „rzyszeń i związków, posiadających przedmioty. wy- 


mienione w $ 2. przechowywujących ie, lub mają 
cych je pod nadzorem celnym; 

©. b): wszystkieh firm. oraz przedsiębiorców-rze- 
mieślników, którzy przechowywują w swych yar- 


a: sztatach przedmioty wymienione w $ 2, mając *e w 


użyciu, do zużytkowania lub przerobienia; 
e) odbiorców tych przedmiotów, w tym wypad- 


ku. o ile przedmioty te w dniu meldowania znajdo- | 
„wać się będą jeszcze w drodze. a nie u jednej mi 


osób wyżej wymienionych. 
-O ile przedmioty oddane są na przechowywa- 
nie i złożone są w cudzych spichrzach, składach, łub 


T innych pomieszczeniach, a więc ósoba, do której fo- i 
r war należy, nie przechowuje go u siebie, właściciel | 


powyższych składów przechowywujących jest z0bo- 
towary ie zameldować i zastosować się 
całkowicie do niniejszego rozporzą ądzenia. 


= © ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Ge- | 
-neral-Gubernatorstwa filie. to centrala jest. odpo 
i wiedzialną: zarazem za siebie i za swoje filie i win- 


na się. zastosować całkowicie do mo rozpo- 


Hn rządzenia, 
d} wszystkie osoby, oraz firmy, które na skutek ! 
swej. działalności gospodarczej, handlowej lub dla | 
| swego rzeiniosła. przedmioty takie. przechowywują 


dla siebie, lub. dła innych. jak również ei, u których 


„przedmioty te znajdują się pod. nadzorem zeinym. 


$ 4. 
| : Sekwestr. 
-" Rozporządzenie z d. 15 października 1915 roku, 
tycząte się sekwestru metali i Ł b. nie jest zniesio- 
ne niniejszem rozporządzeniem. 
Sekwestr pociąga ża sobą co następuje: 
a) zabronione, oraz zniesióne są wszelkie praw- 


funt. steri, 


O Z dT TEE REPO NC OECD), WROTE CORR 
AC ZRZEC 


podzielono w nasiępujacy spo- 
sób: 197,311.85 mk. przeznaczono na 4-procen- 


DEREN AN WE ZEP PRA 


WIR 


o Odstawione tym sposobem fundusze rezer- 
wy zwyczajnej i nadzwyczajnej wynoszą obec- 


nie 809,926.70 mk. wobee 5,000,000 mk. kapi- 


tału zakładowego i 3 „778,990.59 mk. depozy- 
tów, które w r. 1915 podwyższyły się o 920,000 
mk. Fundusz delcredere wynosi 61,996,60 mk., 


a fundusz emerytalny wzrósł do wysokości 
152,585.42 mk. 


TELPAI 
t 


Bank Angielski podczas: wojny. 


anmes 


Sprawozdanie banku angielskiego, z dnia 
7 b. m, glosi: Rezerwy ogólne 41,042.000 
{(—492. 000) funt. sterl, banknoty w obiegu 
38.875.000 (-| 298 000) funt. sterl, gotowizna 
54.466.000 (— 195.000) f. st., portfel wekslo- 
wy 96.139.600 {-}- 7.789.000) i, st., należności 
osób prywatnych 87.749.000. (-)- 387 000) È st, 
należności skarbowe 69.915.000 (-}- 12.851. 000) 
rezerwa banknotów 40.023.000 
(-|- 568. 000) f. st, zabezpieczenia rządowe 


36.189.000 (-|- 5.850 000) £ st. Stosunek pro- 


centowy rezerw do passywów wynosi 26.08 
wobee 2877 w tygodniu poprzednim. Obrót 
izby rozrachunkowej osiągnął 318 milionów, 
czyli o 116 milionów mniej niż w tym samym 
tygodniu roku ubiegłego. 


ramami czata zd 


Budżet rosyjski. 


Przyjęty przez dume państwowa budżet 


przewiduje, że ogólna suma wydatków zwy- 


czajnych i nadzwyczajnych wyniesie w roku 
bieżącym 3.646.584,577 rb.; dochody zaś zwy- 
czajne i nadzwyczajne przynieść 
8.191.149,918 rb. Brakująca suma pokryta be- 
dzie przez pożyczki. 


Gistda Berlinska. 


Berlin, 15 kwietnia 1916 r. 
prywatne.na giełdzie berlińskiej 


Dzisiejsze obroty 
były spokojne 


„przy mocnej tendencyi. Pożyczki niemieckie w za- 


potrzetowaniu 3% i 4%-a coraz mocniej. Renty 
rumuńskie i austryacko-węgierskie trzymały się. 
Pożyczki rosyjskie mocno. Pieniądz dzienny 4% % 
i niżej. Dyskonto prywatne 4*/,% i niżej. 


Berlin, 15 Kwietnia. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne: 


l 15V płac.  żąd. 

Nowy-Jork dolar. 5.44 — 5.46 
Holandya gulden, 23434 — 285,14 
Dania koron ' 160.05 — 160.55 


no-handlowe umowy, a więc umowy co do sprzeda- 
ży, dotyczące nawet zleceń władz wojskowych. 

Unieważnione są również wszelkie rozporzą» 
dzenia, wchodzące w zakres przymusu prawnego, 
oraz aresztu tychże przedmiotów. Dozwolone są 
wszystkie prawno-handlowe rozporządzenia, które 
nastąpią li-tylko na skutek zlecenia, lub zgody Wy- 
działu Wojennego Surowców w Warszawie. 

b) zabronione jest wszelkie użytkowanie, prze- 
róbka lub sprzedaż przedmiotów zasekwes! wa- 
nych, jak również przenoszenie tych przedmiotów 
z miejsca na miejsce, z jednego miejsca składowego 
na inne. 

e) osoby, których niniejsze rozporządzenie do- 
tyczy, powinny udzielać Wydziałowi Wojennemu 
Surowców w Warszawie, oraz pełnomocnikom tegoż 
wszelkich informaeyj, tyczących się przedmiotów 
zasekwestrowanych, oraz zezwalać na źwiedzanie 
pomieszczeń fabrycznych. 


$ 5. 


Łgiestonia. 


Nowemu zgłoszeniu podlegają zapasy, posiada- 
ne w d. 5 marca 1916 r. Nowe kartki dla meldowa- 
nia metali są wydawane w Wydziale Wojennym Su- 
rowców w Warszawie, oraz u panów naczelna ków 
powiatowych i winne być złożone po należylem 
wypełnieniu w Wydziale Wojennym Surowców w 


' Warszawie lub u panów naczelników powiatowych, 
' najpóźniej po 4-ch tygodniach od dnia, w którym 


rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. 
Wagę metali przedmiotów, podlegających se- 
kwestrowi, a nie dającą się bliżej określić za pomo- 


: cą ważenia. podług faktur. przez wyliczenia lub szą- 
cowania, należy ustalić przy pomocy fachoweó «. 


Dla łatwiejszego ustalenia wagi miedzi w ma- 
szynach elektrycznych, transformatorach i apara- 
tach. załączone są do dakłaracyi tablice, przy pomo- 


| cy których da się z łatwością określić zawartość 
| miedzi w oddzielnych częściach tych maszyn. 


Sposoby wyliczenia należy zaznaczyć w dekla- 
racyi. 

Przy przedmiotach, mających części żelazne, 
należy notować tylko wagę części wykonanych z 
miedzi, mosiądzu, rotgusu, cyny, cynku, aluminiura, 
cłowiu lub niklu części SIRO podawać nie na- 
leży). 

Osoby, kłóre na skutek poprzednich rozporzą- 
dzeń już raz zapasy swo meldowały, oazę są 
zgłosić takowe ponownie. 

Do ponownego zameldowania zobowiązani są 
również posiadacze kwitów zwalniających. 

Kwity, zwalniające na przedmioty wymienione 

3 2, tracą swoją warłość z chwilą nabrania mocy 
niniejszego rozporządzenia. 5 

O powiórnę zwolnienie należy wnosić ponowne. 
leez tylko uzasadnione prośby. j 

Jedynie kwity zwalnia ące na przedmioty do- 


mają. 


p W PEWEL TE AEO EET ERAT TEZ AT EA PAZ AERO 


Szwectya 


koron  1801/, — 
Norwegia koron 160%/, — 161-— 
Szwajcarya frank  1065/5 — 10677 
Austro-Węgry koron 69.60 — 69.70 
Rumunia lei 87— — 87.1/ 
lew 78.3 a= 70.8 4 


Bulgarya 


Kurs rubla. 


Berlin, 15 Kwietnia. Giełda notowałe 
dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.—1 77.75 Mk. (co odpowiada rubb 
56. 26 za 100 Mk.). 


Giefda warszawska. 
Notowania z dnia 15 Kwietnia. 


Ofiaro- Załatwiano 


Żądano wano 


Papiery wartościowe: 


6% pożyczka m. Ware | 
szawy z r. 1905. . 
41/, 0/, pożyczka m. 
Warszawy. . a 
50/, listy zast, Tow. 
Kred. m. Warsz. . 
Ha Wa 
a T listy zast, Tow, | 
Kred. ziemskiego . | 
4 Sł 8 2 


| 101,35 | 


Naczelny E Redaktör Ea Zawiłowski. 


| n a 


Drok | i nakład: Wy dawniotwo polskie A. RAPIERALSKI 
ip. ZAWIEGWNKŁ 


Do dzisiejszego numeru dołącza: 
my dla wszystkich prenumeratorów. 
jako bezpłatny dodatek, 


Nadesłane. 


Dla cierpiących na rzerzączkę, 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Emmiktyny D-ra Lee 
prince”a znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo w Warszawie 
przy ul. Wspólnej 58, m. 3, od g. 9 do 5 


anaro e 


mowego użytku są w asza ciągu ważne, aż Ge 
odwołania. 


$ 6 
Wyjątki. 

Wyjątki z $ 2 stanowią: 

a) wyroby gotowe, o ile ogólna waga metali 
wyrobów, należących do osób wymienionych w $ 3, 
w dniu nabrania mocy niniejszego rozporządzenie 
wynosi mniej niż 75 Kilo; 

b) przedmioty, które zawierają w sobie metali 
mniej niż 109/, swojej ogólnej wagi, lub o ile waga 
metali w każdym poszczególnym przedmiocie nie 
przekracza 1 Kilo; 

e) instrumenty miernicze, chirurgiczne i służące 
dla celów naukowych, oraz aparaty da przenosze 
nia wiadomości na odległość; 


d) przedmioty o wartości artystycznej. 


8 7, 
Kary. 

Ktokolwiek wykroczy przeciwko niniejszemu 
rozporządzeniu, lub do wykroczenia przeejko „ie 
mu przyczyni się albo namówi, kto poda nowe 
zgłoszenie spóźnione lub niezupełne, będzie karany 
więzieniem do lat 5 lub karą pieniężną do 10,000 
marek, lub też poniesie obie kary jednocześnie. 

Warszawa, inia 7 marca 


Generał-Gubernator 
von Beseler. 
Powyższe rozporządzenie Pana General-Guber- 
natora niniejszem obwieszcza się dla miasta i po- 


wiatu Łódzkiego. Zameldowanie ($ 5) ma nastąpił 


w tutejszym okręgu na zasadzie przepisu Česar- 
skiego Generał-Gubernałorstwa podług pozostało: 
ści w dniu 1-go kwietnia 1916 r. 

Potrzebną ilość iormularzy otrzymać można w 
powiatowym wydziale gospodarczym, Piotrkowska 
67, w urzędach powiatowych w Brzezinach i Pa- 
bianicach, oraz w magistracie w Tomaszowie. 

Zameldowanie muszą być podane do 30-g6 
kwietnia 1916 r. 


Łódź, dnia il-go kwietnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyti 
v- Oppen. 


OGLOSZENIE 

W ciagu marca dokonywano systematycznej 
kradzieży manufaktury ze składu towarów przy 
uł. Wschodniej 65. Złoczyńców dotychczas nie te 
ięto. `: 

O wyjaśnienia mogące dopomódź do schwyta- 
nia złoczyńców uprasza Wydział Kryminalny, Ok 
giska ñ, komisaryat LIP, dla I. Nr. 2545 16 C, 

Zapewnia się wysokie wynagrodzenie. 
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zamawianie ogłoszeń do wyżej wspomnianego uumerit, 


Ze względów technicznych pożądanem jest wcześniejsz 


OOPPIPIPOPGE | Gana. 
Lekarz-Dentysta ? Helena Sander 


$ * -.__. $| Eliasz Goldlust 
Ciągnienie cd 3 kwietnia do NY Gol dman | - 
1 maja włącznie i $ długoletnia asystentka szko- | f 
118.000 losów, polowa Wygrywa. iie 
ó 
9 


Suma wyzranych 


i4,459,009 koroni 


d-ra Zadiewicza. 


Przyjmuje codziennie 


9 
$ 
ły dentystycznej i kliniki $ 
$ 
$ 


AGD MILSZA TS 


aa, 


A E l Główna wygrasa w kwocie S T „I e o 
Żałeżcny w r. 1904. Zatozony W ra 1904, 1,909,000 koron. DA 124 | n Ze 
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